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W
tym roku nowe elementy de-
koracyjne zamontowano także
wzdłuż kilku dąbrowskich

ulic. I tak np. „kielichy” zawieszono przy
Placu Wolności, „trójkąty” na ul. Ko-
ściuszki, na 3 Maja girlandy, po raz pierw-
szy udekorowano też znajdującą się tam
fontannę. Dekoracje na fontannie niestety
nie mają szczęścia, były już kilka razy na-
prawiane, bo wspinające się po konstruk-
cji dzieci powyginały i połamały niektóre
elementy, a zapewne nieco „starsze” po-
wyrywały instalacje.

Na szczęście, to tylko wyjątki. Przy
świątecznych drzewkach ustawionych
w głównych punktach miasta spotykają
się całe rodziny. Tak jest m. in. w Ząbko-
wicach, gdzie świąteczną choinkę usta-
wiono po raz pierwszy. Podobnie jest
w Strzemieszycach, na Mydlicach oraz
w Gołonogu. Cztery dorodne świerki
podarowali miastu mieszkańcy Dąbrowy
Górniczej (państwo Henryka i Eugeniusz
Walotkowie oraz Michał Gad).

Świąteczny nastrój potęgują także prze-
pięknie udekorowane posesje i w skrom-
niejszym wydaniu – balkony. Dlatego, aby
miasto było jeszcze bardziej rozświetlone
i urokliwe, a dąbrowianie chcieli się zmo-
bilizować do działania, gmina ogłosiła dwa
konkursy, dzięki którym każdy z miesz-

kańców Dąbrowy Górniczej może po-
chwalić się swoją pomysłowością oraz ko-
lorową, świecącą aranżacją świecidełek
i dekoracji. Autorzy najpiękniejszych ilu-
minacji mogą wygrać nagrody pieniężne. 

- Poprzez konkursy chcemy włączyć
mieszkańców miasta do współtworzenia at-
mosfery świąt Bożego Narodzenia poprzez
dekorowanie swoich balkonów czy posesji
oświetleniem świątecznym – mówi Iwona
Dalach, zastępca naczelnika Wydziału Go-
spodarki Komunalnej i Mieszkaniowej. 

Ostatniego grudnia, w sylwestrową noc
przed Pałacem Kultury Zagłębia od godzi-
ny 22.00 rozbrzmiewać będą rytmy funky
z elementami jazzu, soul, pop w wykona-
niu zespołu De Trebles z wokalistą – dą-
browianinem, Marcinem Łazarskim, tego-
rocznym laureatem Szansy na Sukces oraz
muzyka z lat 80-tych, której wykonawcą
będzie Jambo Africa. Zespół zaśpiewa
przeboje takich gwiazd jak: Africa Simo-
ne, Saragossa Band, Goombay Dance
Band, Eruption, w jego utworach pojawią
się też elementy afrykańskiej muzyki et-
nicznej. O północy wszyscy powitają No-
wy 2010 Rok, zobaczą pokaz sztucznych
ogni, a potem do godz. 1.00 mogą potań-
czyć przy przebojach „serwowanych”
przez DJ Pride. 

Lucyna Stępniewska

W świątecznym klimacie
Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia. Od miesiąca informują nas o tym sklepowe witryny, udekorowane pasaże w centrach handlowych, oświetlone
choinki, iluminacje świąteczne w głównych punktach miasta i na ciągach komunikacyjnych. Bożonarodzeniową atmosferę podniosło otwarcie lodowi-
ska miejskiego otoczonego kolorowo rozświetlonymi choinkami oraz piękne świerki udekorowane lampkami, usytuowane aż w czterech punktach mia-
sta: w centrum przy wejściu do Parku Hallera, na osiedlu Mydlice Północne, w Ząbkowicach na Osiedlu Robotniczym i Strzemieszycach u zbiegu ulic
Transportowej i Warszawskiej. 

Podświetlona fontanna na placu przy ul. 3 Maja, poniżej świąteczny wystrój
prezd Pałacem Kultury Zagłębia.
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9 grudnia 2009 – Dąbrowskie
Stowarzyszenie Ziemia i My Cen-
trum Edukacji Ekologicznej oraz
Stowarzyszenie Ekologiczno – Kul-
turalne zostały laureatami konkur-
su Eko Aktywni'2009

7 grudnia 2009 – Danuta Lech
z Dąbrowskiego Stowarzyszenia
Rodzin w Kryzysie oraz Klub Wo-
lontariusza BACZUSIE na Śląskiej
Gali Wolontariatu otrzymali statu-
etki wolontariuszy roku. 

7 grudnia 2009 – „Sztygarka”
obchodzi jubileusz 120-lecia ist-
nienia. Z tej okazji w Muzeum
Miejskim otwarto wystawę po-
święconą historii szkoły. 

5 grudnia 2009 – biegacze z Dą-
browy Górniczej zajęli drużynowo
II miejsce w Biegu Barbórkowym,
rozegranym w Czeladzi. 

4 grudnia – otwarto lodowisko
miejskie usytuowane przed Pała-
cem Kultury. Będzie otwarte od
wtorku do piątku w godzinach
14.00 – 21.00, a w soboty i nie-
dziele od 13.00-21.00. 

3 grudnia – wystartowała
„Świąteczna zbiórka żywności”, ze-
brana żywność została przekazana
ubogim dąbrowianinom.

3 grudnia – rozwiązano konkurs
plastyczny „Świat górnika w oczach
dziecka”, który skierowany był do
przedszkoli. Nagrodę przyznano
przedszkolom nr 10 i 33. 

1 grudnia – nasze miasto odwie-
dzili samorządowcy z Mongolii, za-
interesowani byli poznaniem me-
chanizmów zapewnienia usług ko-
munalnych dla ludności przez sa-
morząd lokalny. 

1 grudnia – w związku z obcho-
dami Światowego Dnia Walki
z AIDS, uczniowie Zespołu Szkół
Ekonomicznych zorganizowali ob-
chody święta. Przygotowali profi-
laktyczny program skierowany do
dąbrowskiej młodzieży. 
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N
ie da się porównać placówki
sprzed remontu i po jego za-
kończeniu. Szkoła położona na

osiedlu Młodych Hutników wygląda
jak nowa. 

Termomodernizację placówki po-
łączono z kapitalnym remontem
szkoły, wymieniono dach i zadaszono
atrium. Wymieniono instalację cen-
tralnego ogrzewania, ocieplono budy-
nek, zniknęły stare, nieszczelne okna,
zastąpiły je nowe, spełniające naj-
wyższe standardy. W całym budynku
pojawiła się nowa instalacja elek-
tryczna, oświetlenie zewnętrzne po-
prawiające bezpieczeństwo placówki
i dodatkowy monitoring. Zamonto-
wano balustrady, a na podłogach no-
we, antypoślizgowe wykładziny.
Szkoła jest kolorowa, pomalowana
w środku i na zewnątrz, posiada no-
wocześnie wyposażone pomieszcze-
nia kuchenne wraz z zapleczem go-
spodarczym. 

- Pojawienie się atrium spowodowa-
ło uzyskanie większej powierzchni na
organizowanie szkolnych czy środowi-
skowych imprez, dało możliwość miłe-
go odpoczynku podczas przerw mię-
dzylekcyjnych, tym bardziej, że jest
tam sporo zieleni – mówi Marian Kru-
pa, dyrektor szkoły. 

Po remoncie dzieci korzystają też
z nowych szatni i toalet. Klasy I – III
mają boksy szatniowe z regulowaną
wysokością wieszaków i półek, dzieci
starsze szafki uczniowskie, w których
mogą zostawiać plecaki, książki, buty
itp. W ubikacjach przeznaczonych dla
dzieci młodszych, w tym także sze-
ściolatków, umywalki i muszle toale-
towe zostały niżej osadzone. Szkoła
wyposażona jest także w toaletę dosto-
sowaną do potrzeb osób niepełno-
sprawnych. 

– W przyjaznej atmosferze i w co-
raz doskonalszych warunkach lokalo-
wych i sprzętowych realizujemy licz-

ne programy edukacyjne i wycho-
wawcze. Od kilku lat stale współpra-
cujemy w ramach projektów Sokrates
– Comenius z partnerskimi szkołami
z Unii Europejskiej. Jako jedni
z pierwszych, bo w 2000 roku, na te-
renie miasta rozpoczęliśmy współpra-
cę międzynarodową. Był to projekt
pod tytułem „Planeta Europa” reali-
zowany przez trzy lata z partnerami

z Belgii, Francji i Włoch. W chwili
obecnej jest kontynuowany, tym ra-
zem z partnerami z Turcji i Hiszpanii
– wyjaśnia dyrektor Krupa. – Przez
trzy lata razem ze szkołami z Estonii,
Łotwy, Austrii, Grecji, Hiszpanii,
Portugalii, Turcji i Wielkiej Brytanii
realizowaliśmy zadanie po nazwą
„Nauczanie przez działanie – ICT od
najmłodszych lat”. 

Szkoła pozyskuje środki z Europej-
skiego Funduszu Społecznego. Dzięki
nim udało się stworzyć nowoczesną
pracownię internetową a także Inter-
netowe Centrum Informacji Multime-
dialnej, znajdujące się w szkolnej bi-
bliotece. Centrum multimedialne to
cztery komputery podłączone do In-
ternetu, urządzenie wielofunkcyjne
oraz pakiet programów multimedial-
nych. 

Dzięki termomodernizacji z jednej
strony oraz swojej aktywności z dru-
giej, placówka integruje środowisko lo-
kalne, współpracuje z różnymi instytu-
cjami oraz organizacjami i robi to już
od 20 lat. Ostatnio, wychodząc naprze-
ciw rodzicom, w ramach rządowego
projektu „Radosna szkoła”, uruchomiła
świetlicę, która funkcjonuje jako klasa
zabaw dla dzieci młodszych. Świetlica
jest bezpłatna, otwarta w godzinach od
6.30 do 16.30. 

Lucyna Stępniewska

Szkoła Podstawowa nr 31 w Dąbrowie Górniczej Ząbko-
wicach to dzisiaj jedna z najnowocześniejszych placówek
oświatowych w mieście. Nowe oblicze placówki koszto-
wało ponad 6 mln zł

Remont na dwudziestolecie

Front budynku całkowicie zmienił wygląd. Szkoła wygląda jak nowa.

Dumą szkoły jest atrium. Żadna inna placówka oświatowa w mieście, a nawet może w województwie nie posiada
takiego „zimowego ogrodu”

Obniżona lada

Osoby niepełnosprawne mogą teraz bez problemu załatwić swoje sprawy
na holu w Urzędzie Miejskim w Dąbrowie Górniczej. Umożliwia im to

obniżona lada (punkt w sąsiedztwie stanowiska nr 15). 
Takie usytuowanie lady zapewni bezproblemowe przedłożenie dokumentów,

złożenie podpisów czy wypełnienie urzędowych druków.

Tumult w kościele był ogromny. Po-
dwójna asysta ministrantów z trudem
blokowała wejście przed główny oł-
tarz. Ludzie przesuwali ławki, stawa-
li na palcach i falowali pod naporem
spóźnialskich. Każdy chciał zobaczyć
Karola Wojtyłę, nowego arcybiskupa
z Krakowa. Dostojnego gościa,
w imieniu parafian, miał przywitać
dziarski, ubrany w góralski strój
przedszkolak. Malec z wypiekami na
twarzy zaczął deklamować okoliczno-
ściowy wierszyk. To tylko wzmogło
szum panujący w kościele. Kiedy
chłopak skończył, arcybiskup z uśmie-
chem powiedział – na pewno mówiłeś
ciekawe rzeczy, ale nic nie usłysza-
łem. – Mogłeś się pochylić – odparo-

wał malec. Do tej sytuacji późniejszy
papież wracał wielokrotnie, bo żeby
usłyszeć, bądź dostrzec rzeczy na-
prawdę wartościowe trzeba się pochy-
lić. Inaczej słyszymy tylko szum i wi-
dzimy zlane, pozbawione szczegółów
tło. Tak może być z nadchodzącymi
świętami. Jeżeli się nad nimi nie po-
chylimy, jeżeli zagubimy się w szaleń-
stwie zakupów, porządków, potraw
i prezentów to zatracimy sens bożona-
rodzeniowego przesłania. Nie usły-
szymy rzeczy ważnych, utoniemy
w świecie reklam, zmiksowanych ko-
lęd, groteskowych filmów i nic nie
znaczących dyskusji przy suto zasta-
wionych stołach. 

Dąbrowianin

Mogłeś się pochylić…
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P
raca to projekt rewitalizacji śród-
mieścia Dąbrowy Górniczej. Su-
gerowane rozwiązania służyć ma-

ją ożywieniu przestrzeni miejskiej, nada-
niu jej nowej, lepszej jakości, z uwzględ-
nieniem budowy nowych i modernizacji
istniejących obiektów oraz usprawnie-
niem komunikacji pomiędzy poszczegól-
nymi częściami śródmieścia. Szczegóło-
we opracowanie obejmuje obszar ścisłe-
go centrum, naprzeciw Pałacu Kultury
Zagłębia. Autorka pracy prezentuje kon-
cepcję nowego obiektu, który – jak uza-
sadnia – musi pełnić funkcję reprezenta-
cyjną, odpowiednią dla tego miejsca, być
wizytówką miasta, jednocześnie nie kon-
kurując z PKZ. 

Propozycje projektowe zawarte w na-
grodzonej pracy magisterskiej obejmują
m. in. przebudowę ulicy Kościuszki (ba-
riera komunikacyjna dla pieszych),
umożliwiającą powstanie po wschodniej
stronie jezdni pasażu handlowo-usług-
owego. Takie rozwiązanie – zdaniem au-
torki, ożywi przestrzeń, która obecnie (z
wyjątkiem MBP) pozbawiona jest atrak-
cyjnych obiektów usługowych. Sugestie
zagospodarowania terenów poprzemy-
słowych w sąsiedztwie dworca kolejo-
wego oraz Huty Bankowej, zawierają m.
in.: w części północnej – projekt osiedla
mieszkaniowego oddzielonego barierą
akustyczną od torów kolejowych oraz
strefy biurowej wzdłuż ul. Konopnickiej.
W części południowej z kolei: park te-
matyczny. Wskazując możliwość adapta-
cji obiektów poprzemysłowych na usłu-
gowe – park tematyczny, park nauki
i rozrywki, autorka pracy podkreśla
możliwość wykorzystania znakomitej
przeszłości Huty Bankowej do utworze-
nia obiektu kulturowego np. Centrum
Techniki i Nauki, a ciekawej architektu-
ry industrialnej Defum do odpowiedniej
adaptacji na obiekty sportowe lub kultu-
ralne (np. Muzeum Socrealizmu). Na za-

kończeniach ulic: Kościuszki oraz 3-go
Maja, autorka proponuje zlokalizowanie
wyróżniających się obiektów. Stanowić
je mogą: nowy budynek Dworca Kolejo-
wego (Centrum Przesiadkowe, wprowa-
dzenie zaplecza handlowo-usługowego)
od północy ulicy Kościuszki oraz ulicy 3-
go Maja. Od południa ulicy Kościuszki
taką funkcję mógłby pełnić nowy budy-

nek biurowo-handlowy, natomiast od
południa ulicy 3-go Maja istniejący bu-
dynek Muzeum Miejskiego „Sztygarka”.
Koncepcja przewiduje również uporząd-
kowanie historycznego osiedla Huty
Bankowej – wprowadzenie estetycznych
elementów małej architektury (ławki,
nowe place zabaw), uporządkowanie zie-
leni, uwydatnienie historycznego układu
osiedla. 

Zupełnie nową jakość centralnej prze-
strzeni śródmieścia nadać ma Centrum
Sztuki Współczesnej, o architekturze łą-
czącej nowoczesność z historią i tradycją
miejsca. Poprzez swoją funkcję (obiekt
o znaczeniu co najmniej regionalnym,
stymulujący rozwój miasta), ale i archi-
tekturę nadać ma Dąbrowie Górniczej
nowoczesny wizerunek miasta, otwarte-
go na nowe rozwiązania. Budynek Cen-
trum Sztuki – zdaniem autorki – powi-
nien być wizualnym przeciwieństwem
Pałacu Kultury, ale jednocześnie nie do-

minować nad nim. W założeniu ma przy-
pominać skałę wyłaniającą się z ziemi.
Oprócz skojarzenia z wytworem natury
ma przede wszystkim zachęcać i intrygo-
wać, dlatego autorka nadaje mu formę
prostą, ale o dynamicznym wyrazie. 

Budynek Centrum Sztuki składać się
ma z dwóch prostych brył, połączonych
przejściami nadziemnymi na poziomach:

pierwszym, drugim i trzecim. Zlokalizo-
wanie obiektu w samym centrum mia-
sta, dostępność do budynku praktycznie
z każdej jego strony uzasadnia zdaniem
autorki koncepcji, przeznaczenie parteru
na funkcje usługowo-handlowe (m. in
sklepy, restauracja). Wyższe kondygna-
cje przeznaczone mają być w znacznej
części na ekspozycję stałą oraz zmienną
(taras z wystawą rzeźby), salę wykłado-
wą oraz sale zajęć artystycznych. Kon-
cepcja przewiduje również budowę
dwóch poziomów podziemnych, z któ-
rych pierwszy (obok części parkingowej)
stanowiłby przejście podziemne prowa-
dzące na drugą stronę ulicy Królowej Ja-
dwigi (połączenie między dwoma obiek-
tami kultury – Socrealistycznym Pała-
cem Kultury Zagłębia oraz nowocze-
snym Centrum Sztuki Współczesnej).
Wzdłuż przejścia zaprojektowany został
ciąg handlowy, a w ścianie wewnętrznej
przeszklenie, umożliwiające wgląd do

wnętrza ekspozycyjnego (zachęta prze-
chodniów do odwiedzenia wystawy). Na
drugim poziomie podziemnym zlokali-
zowano m. in. przestrzeń ekspozycji
zmiennej oraz drugi poziom garażu pod-
ziemnego. 

Od strony Parku Hallera autorka pra-
cy zaprojektowała m. in. plac, z częścią
wydzieloną na rzeźbę współczesną, prze-
strzeń przeznaczoną do odpoczynku
(ławki,,, parasole' jako kontynuacja prze-
strzeni restauracyjnej) oraz do komuni-
kacji. Wprowadzeniem do strefy parko-
wej byłaby przestrzeń,, rzeźba terenu'.
W założeniu ma to być przestrzeń rekre-
acji oraz odpoczynku, jednak formowana
w sposób szczególny, z wykorzystaniem
ukształtowania terenu, zieleni i ekspozy-
cją prac np. odpornych na warunki at-
mosferyczne rzeźb z węgla kamiennego. 

Dąbrowa Górnicza zmienia swój wi-
zerunek. – Moim wkładem niech będzie
ta praca, która oparta na rzetelnych ana-
lizach terenu proponuje projekt rewitali-
zacji Śródmieścia Dąbrowy Górniczej
oraz budowę w jej ścisłym centrum no-
woczesnego obiektu Centrum Sztuki
Współczesnej – stwierdza w swej pracy
Agata Bogacz. – Zdając sobie sprawę
z tego, iż praca ta jest czysto teoretycz-
na, mam jednak nadzieję, iż zapropono-
wane rozwiązania urbanistyczno-archite-
ktoniczne zasugerują zmiany, które mo-
głyby korzystnie wpłynąć na nowocze-

sny wizerunek miasta oraz dynamiczny
jego rozwój. 

Komisja pod przewodnictwem prof.
dr hab. inż. arch. Nina Juzwa nagrodziła
również Annę Kowalik, Łukasza Radec-
kiego oraz wyrózniła prace Kingę Grusz-
ki. Młodzi architekci zaproponowali m.
in. rewitalizację poprzemysłowej zabu-
dowy w Ząbkowicach i modernizację
osiedla robotniczego na Zielonej. 

Wizualizacja nagrodzonej pracy dyplo-
mowej prezentowana będzie w budynku
Urzędu Miejskiego przy ul. Granicznej
21. Fragmenty pracy zamieściliśmy na
stronie internetowej miasta: www. ida-
browa. pl, zakładka w prawej szpalcie:
zobacz koniecznie

Sądzimy, że prezentacja proponowa-
nych rozwiązań to dobry punkt wyjścia
do dyskusji na temat możliwych kierun-
ków zmian w śródmieściu Dąbrowy
Górniczej. Zachęcamy do zapoznania się
z treścią nagrodzonej pracy. Także do
podzielenia się z nami własnymi suge-
stiami i propozycjami. Czekamy na Pań-
stwa opinie i pomysły. 

Prosimy o kierowanie koresponden-
cji do Wydziału Strategii, Promocji
i Komunikacji Społecznej Urzędu Miej-
skiego w Dąbrowie Górniczej pocztą
elektroniczną na e-mail: rewitaliza-
cja@dabrowa-gornicza. pl lub tradycyj-
ną: 41-300 Dąbrowa Górnicza, ul. Gra-
niczna 21.

Pomysł na śródmieście
Pasaż handlowo – usługowy wzdłuż ulicy Kościuszki, park tematyczny na obszarach poprzemysłowych, a w centralnym punkcie śródmieścia
nowoczesny budynek Centrum Sztuki Współczesnej. Takie rozwiązania dla reprezentacyjnego obszaru Dąbrowy Górniczej proponuje Agata Bogacz,
ubiegłoroczna absolwentka Politechniki Krakowskiej – laureatka I edycji Konkursu o Nagrodę Prezydenta Dąbrowy Górniczej za wyróżniającą się pracę
dyplomową poświęconą tematyce rewitalizacji lub rozwoju miasta. 

…W przeszłości symbolami bogactwa i znaczenia miast były okazałe katedry,
pałace, ratusze. Obecnie, w czasach globalizacji i uniwersalizacji kultury, rolę miej-
skich budynków reprezentacyjnych przejmują prestiżowe obiekty i zespoły archi-
tektoniczno – urbanistyczne związane z promocją i prezentacją wiedzy i sztuki... 

Współcześnie muzeum staje się istotnym wyznacznikiem jakości przestrzeni pu-
blicznej miasta. Obiekty i zespoły obiektów muzealnych, wraz ze związanym z ni-
mi funkcjonalnie otoczeniem, wzbogacają miasta o znaczące dla jego kompozycji,
statusu i wizerunku przestrzenie publiczne, a także stają się katalizatorami rewita-
lizacji dla sąsiadujących obszarów…

Fragment pracy Agaty Bogacz

Dąbrowa Górnicza zmienia swój wizerunek. – Moim
wkładem niech będzie ta praca, która oparta na
rzetelnych analizach terenu proponuje projekt
rewitalizacji Śródmieścia Dąbrowy Górniczej oraz
budowę w jej ścisłym centrum nowoczesnego
obiektu Centrum Sztuki Współczesnej – stwierdza
w swej pracy Agata Bogacz.

Konkursowa wizja przyszłości Dąbrowy Górniczej

Tak według architekta Agaty Bogacz mogłoby wyglądać w przyszłości centrum Dąbrowy Górniczej. Powyżej projekt Centrum Sztuki Współczesnej.
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O
bok Zespołu Szkół nr 3 przy
ul. Morcinka powstał zespół
boisk do siatkówki, koszy-

kówki, piłki ręcznej i nożnej, w skład
którego wchodzi także Orlik. Znaj-
dują się tam również trybuna dla ki-
biców, bieżnia lekkoatletyczna, tor
do skoku w dal, stanowiska do
pchnięcia kulą, szatnie i zaplecze sa-
nitarne. Teren jest ogrodzony
i oświetlony. 

W trakcie otwarcia obiektu Prezy-
dent Zbigniew Podraza powiedział, że
jeśli tylko pogoda się poprawi miesz-
kańcy Dąbrowy w pełni będą mogli
korzystać z możliwości obiektu. Do-
dał również że boisko to jest ukłonem
w stronę młodych sportowców z po-
bliskiego osiedla. Młodzież musi się
rozwijać więc potrzebuje do tego
miejsca. 

Od marca miłośnicy aktywnego try-
bu życia korzystają już z pięciu no-
wych obiektów sportowych. Wtedy
otwarto kompleksy boisk wielofunk-
cyjnych przy SP nr 17 w Strzemieszy-
cach, przy Zespole Szkół Sportowych,
Zespole Szkół nr 2 oraz na osiedlu My-
dlice. Do tego w Strzemieszycach po-
wstało pełnowymiarowe, oświetlone
boisko do piłki nożnej pokryte sztucz-
ną trawą. Na terenie szkoły sportowej
powstały też bieżnie i rzutnie pozwala-
jące uprawiać lekką atletykę. 

Wszystkie boiska w godzinach do-
południowych służą uczniom dąbrow-
skich szkół. To, że taka baza sportowa
powinna być normą, najlepiej widać
na przykładzie Zespołu Szkół Sporto-
wych. 

- Nie wyobrażam sobie prawidło-
wego funkcjonowania szkoły sporto-
wej bez takiej infrastruktury – mówi
krótko Andrzej Latosik, dyrektor
ZSS. 

Dyrektor zauważa wyraźną popra-
wę w szkoleniu młodych adeptów
lekkiej atletyki od momentu, gdy
przy szkole uzupełniono zaplecze
sportowe. 

- W Zespole szkolimy m. in. gru-
py specjalizujące się w rzucie mło-

tem. Wcześniej ćwiczyły w prowi-
zorycznych warunkach. Teraz ma-
my profesjonalne stanowisko do
trenowania tej dyscypliny, które
spełnia wszelkie standardy jakości
i bezpieczeństwa – opowiada An-
drzej Latosik. 

Zwraca też uwagę, że boiska i bież-
nie ułatwiają prowadzenie zajęć i roz-
wiązują wiele trudności organizacyj-
nych. 

- Ze względu na charakter szkoły,
oprócz naszej sali i basenu korzystamy
też z hali „Centrum” i innych sal gim-

nastycznych w mieście. Nowe boiska
w okresie, gdy pozwala na to aura, roz-
ładowują dość spore obłożenie w po-
mieszczeniach zamkniętych – tłuma-
czy Latosik. 

Nauczyciele ze szkół, przy których
zmodernizowano infrastrukturę spor-
tową podkreślają, że nowoczesne i es-
tetyczne obiekty gwarantują dobre
warunki zajęć. Wysoki standard ogra-
nicza ryzyko kontuzji. To z kolei mo-
tywuje młodzież do korzystania
z nich i silniejszego angażowania się
w sport. 

- Lepsze warunki treningowe prze-
kładają się na wyniki uczniów osiąga-
ne w skali miasta, regionu i kraju –
podsumowuje dyrektor Latosik. 

Boiska popołudniami i wieczorami
są ogólnodostępne. Wśród mieszkań-
ców cieszą się dużym powodzeniem
i gdy tylko dopisuje pogoda, tętnią
życiem. 

Boiska ze sztuczną nawierzchnią są
placem zmagań amatorskich lig piłkar-
skich. Od maja do listopada rozgrywki
toczyły tam 34 drużyny, w futbolowe
szranki stanęło 650 piłkarzy. 

- Rozgrywki Amatorskich Lig Pił-
karskich cieszyły się bardzo dużym
zainteresowanie. Zamierzamy konty-
nuować je w przyszłym roku. Start
planujemy na koniec kwietnia, a już
teraz mam długą listę chętnych do
gry – opowiada Marcin Wojarski z fir-
my AP – Sport, organizator lig ama-
torskich. 

Łącznie w 2009 roku na budowę
nowych kompleksów boisk miasto
przeznaczyło ok. 14 mln zł. Dofinan-
sowanie ze środków zewnętrznych
wyniosło prawie 2,5 mln. W planach
na przyszły rok zapisano dalsze spor-
towe inwestycje. 

Przemysław Kędzior

W 2009 roku na budowę nowych kompleksów boisk miasto przeznaczyło ok. 14 mln zł

Sportowe inwestycje
17 grudnia otwarto boiska przy Zespole Szkół nr 3. Jest to szósty kompleks sportowy powstały w tym roku. Na 2010 r. planowane są kolejne
inwestycje, m.in. w Ząbkowicach, na Redenie i w Gołonogu.

Nowy kompleks boisk na osiedlu Morcinka.

Od marca miłośnicy aktywnego trybu życia korzystają już z pięciu nowych obiektów
sportowych. Wtedy otwarto kompleksy boisk wielofunkcyjnych przy SP nr 17
w Strzemieszycach, przy Zespole Szkół Sportowych, Zespole Szkół nr 2 oraz na osiedlu
Mydlice. 

D
ąbrowa Górnicza jest największym
miastem województwa śląskiego.
Na jej ternie znajduje się ponad 400

km dróg i grubo ponad dwa razy tyle chod-
ników. Od kilku lat realizowany jest pro-
gram ich modernizacji. Ostatnio takie pra-
ce zostały wykonane przy ul.  Sobieskiego.
Mieszkańcy i właściciele lokali w bezpo-
średnim sąsiedztwie chodnika wielokrot-
nie interweniowali w Urzędzie Miejskim
z prośbą o jego remont. Kostka, która była
tam ułożona ponad 10 lat temu, przez ten
okres czasu, w wielu miejscach rozpadła
się przez co po opadach w zapadliskach
tych utrzymywała się woda, która podmy-
wała fundamenty i piwnice budynków.
Problem ten jednak udało się rozwiązać
dzięki dotacji, jaką miasto uzyskało na re-
mont nawierzchni ul. Sobieskiego, który

zakończył się w październiku. Po rozlicze-
niu kosztów remontu, okazało się, że
z przyznanej dotacji zostały wolne środki. 

Aby uniknąć konieczności zwrotu reszty
dotacji miasto zwróciło się do Ministerstwa
Infrastruktury z wnioskiem o możliwość
wykorzystania tych środków na remont
chodnika wzdłuż ul. Sobieskiego. Prośba ta
spotkała się z przychylnością ministerial-
nych pracowników i od połowy grudnia
mieszkańcy mogą korzystać już z nowego
chodnika, który ciągnie się od ul. Kościusz-
ki do ul. Żeromskiego. 

Dzięki niespełna 400 tys. zł zostało na-
prawione odwodnienie całego chodnika,
a na odcinku od ul. Sienkiewicza do Że-
romskiego, w miejsce starego i dziurawego
asfaltowego chodnika pojawił się nowy,
wybrukowany kostką. 

Minister dał pieniądze na chodnik
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Jubileusz twórcy polskiej seksuologii

P
rof. Kazimierz Imieliński uro-
dził się w 1929 roku w Dąbro-
wie Górniczej. W czasie okupa-

cji hitlerowskiej ukończył szkołę po-
wszechną, a po 14 roku życia pracował
przymusowo jako pomocnik ślusarski.
Po wojnie uczęszczał do dąbrowskiego
Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Waleriana Łukasińskiego,
otrzymując świadectwo dojrzałości w
1949 roku. 

Prof. Imieliński położył podwaliny
pod współczesną polską seksuologię.
Jako pierwszy w kraju uzyskał w 1963
r. tytuł specjalisty seksuologa,
a w 1971 r. w Akademii Medycznej
w Krakowie przeprowadził pierwszy
przewód z seksuologii. Przez wiele lat
kierował Zakładem Seksuologii i Pato-
logii Więzi Międzyludzkich Centrum
Medycznego Kształcenia Podyplomo-
wego w Warszawie. Był również orga-
nizatorem pierwszej polskiej akade-
mickiej placówki seksuologicznej – Za-
kładu Seksuologii w krakowskiej Aka-
demii Medycznej. Prof. Kazimierz
Imieliński w swojej działalności nauko-
wej prowadził też badania z dziedziny
psychologii zapachów i stosowania
olejków eterycznych w terapii zabu-
rzeń psychicznych. 

W 1990 roku założył Polską Akade-
mię Medycyny, która skupia głównie
profesorów medycyny o zainteresowa-
niach humanistycznych, ale także filozo-
fów, prawników, psychologów i przed-
stawicieli innych nauk humanistycz-
nych. Celem PAM jest humanizacja po-
stępu naukowego i technicznego w me-
dycynie i integracja jej z innymi dziedzi-
nami nauki. 

Na długiej liście publikacji, których
jest autorem lub współautorem znajdu-
ją się m. in.: „Życie intymne człowie-
ka”, „Medycyna seksualna”, „Seksuolo-
gia kliniczna”, „Seksuologia społeczna.
Zagadnienia psychospołeczne”, „Sek-
suologia biologiczna”. 

Za swoje dokonania w 2003 r. otrzy-
mał Krzyż Wielki Orderu Odrodzenia
Polski. Jego działalność jest doceniania
nie tylko w Polsce. W sumie jubilat
zgromadził tytuły doktora honoris cau-
sa 56 uczelni z 23 państw na 4 konty-
nentach. Za swoje wyjątkowe zasługi
prof. Imieliński był trzykrotnie nomi-
nowany do Pokojowej Nagrody Nobla.
Profesor wciąż pozostaje aktywny za-
wodowo. Publikuje, uczestniczy
w sympozjach i konferencjach, chętnie
dzieli się wiedzą z młodszymi adeptami
nauk medycznych. 

W 1996 roku otrzymał z rąk prezy-
denta Grecji Constantine Stefanopulo-
sa Medal Hipokratesa za stworzenie
nowego kierunku medycznego – medy-
cyny uniwersalistycznej. Polega ona na
łączeniu różnych metod medycyny –
pochodzących z Zachodu specjalistycz-
nych technik i tradycyjnych, Wschod-
nich sposobów leczenia. 

Choć profesor Imieliński od dawna
nie mieszka w Dąbrowie, jest mocno

związany z rodzinnym miastem.
W Dąbrowie bywa często, prywatnie
i podczas oficjalnych uroczystości.
We wrześniu przekazał do zbiorów
Muzeum „Sztygarka” swoje doktora-
ty honoris causa. W 1997r. Rada
Miejska przyznała mu tytuł Honoro-
wego Obywatela Dąbrowy Górni-
czej. 

Jubileuszową uroczystość honoro-
wym patronatem objęły prof. Barba-

ra Kurdycka – Minister Nauki
i Szkolnictwa Wyższego oraz Ewa
Kopacz – Minister Zdrowia. W spo-
tkaniu w Sali Wielkiej Asamblowej
Zamku Królweskiego uczestniczyło
wiele osobistości ze świata nauki
i medycyny. Życzenia dostojnemu ju-
bilatowi w imieniu mieszkańców
Dąbrowy Górniczej złożył prezydent
Zbigniew Podraza. 

pk

6 grudnia 80 urodziny obchodził prof. Kazimierz Imieliński,
uznany w świecie naukowiec, prekursor polskiej
seksuologii. Z okazji jubileuszu w piątek 4 grudnia
w Warszawie odbyła się uroczystość na Zamku Królewskim
zorganizowana przez Polską Akademię Medycyny. 

Okolicznościowe wystąpienie prof. Kazimierza Imielińskiego na Zamku Królewskim w Warszawie.

P
odobnie jak w ubiegłym roku,
i tym razem Światowy Tydzień
Przedsiębiorczości odbył się

w Dąbrowie Górniczej. Bogata oferta se-
minariów, warsztatów, spotkań i konfe-
rencji skierowana do uczniów, nauczy-
cieli i przedsiębiorców, cieszyła się
ogromnym zainteresowaniem, o czym
może świadczyć imponująca liczba nie-
mal 1000 aktywnych uczestników. 

16 listopada, podczas konferencji edu-
kacyjnej, pn. „Przedsiębiorczość jako
jedna z kluczowych kompetencji w pro-
cesie uczenia się przez całe życie” miała
miejsce Inauguracja Światowego Tygo-
dnia Przedsiębiorczości w naszym mie-
ście. Po prezentacji jego najważniejszych
założeń oraz kluczowych wydarzeń, taj-
niki przedsiębiorczości zgłębiał przy
obecnych dr Rafał Kozłowski z Katedry
Przedsiębiorczości Akademii Ekono-
micznej im. Karola Adamieckiego w Ka-
towicach. W tym samym czasie trwały
warsztaty z „Autoprezentacji” dla
uczniów szkół ponadgimnazjalnych, pro-
wadzone przez Jadwigę Górniak z Po-
radni Psychologiczno-Pedagogicznej oraz
z „Aktywności samorządów uczniow-
skich”, przygotowane przez Joannę Ka-
łudę z Zespołu Szkół Ekonomicznych. 

Razem z Fundacją Młodzieżowej
Przedsiębiorczości powstał projekt
„Otwarta firma” dla szkół ponadgimna-
zjalnych, w który zaangażowani byli
przedstawiciele Dąbrowskiej Rady Biz-
nesu. Uczniowie poszczególnych placó-
wek mieli okazję spotkać się i podysku-
tować z ekspertami w różnych dziedzi-
nach, m. in. Stefanem Dzienniakiem,
członkiem zarządu ArcelorMittal Poland
S. A., Dyrektorem Wykonawczym ds.
Projektów Specjalnych czy Mirosławem
Bublem, v-ce prezesem Katowickiej
Specjalnej Strefy Ekonomicznej. 

Kolejnym punktem programu były
warsztaty ze źródeł informacji ekono-
micznej dla młodzieży, które poprowa-
dziła Jolanta Piwowarczyk, specjalista
ds. informacji z Centrum Informacji
Biznesowej i Technicznej Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej. W ramach projektu
„Otwarta firma” odbyły się lekcje z cy-
klu „Biznes przy tablicy” z udziałem
Przemysława Mrozika – przedstawicie-
la WORK EXPRESS, Sławomira Las-
soka – dyrektora hotelu KEM, Stanisła-
wa Gałki – Dyrektora Zagłębiowskiej
Izby Gospodarczej. Powyższe lekcje
były poświęcone, m. in. przedsiębior-
czości i innowacjom w logistyce oraz

biznesowi w branży hotelarsko-gastr-
onomicznej. 

18 listopada Zespół Szkół Ekonomicz-
nych odwiedzili przedsiębiorcy z wło-
skiego regionu. Uczniowie zaprezento-
wali wówczas swoje osiągnięcia gastro-
nomiczne, rozmawiano o możliwościach
przyszłej współpracy i wymiany
uczniów, tak aby młodzi adepci sztuki
kulinarnej mogli w przyszłości kształcić
się pod fachowym okiem włoskich mi-
strzów. 

W Miejskiej Bibliotece Publicznej
trwały natomiast 3-godzinne warsztaty
dla nauczycieli podstaw przedsiębiorczo-
ści i wychowawców, pn. „Efektywna ko-
munikacja drogą do sukcesu” – prowa-
dzone przez Joannę Kapuścińską z Po-
radni Psychologiczno-Pedagogicznej
w Dąbrowie Górniczej. 

Tego dnia miała również miejsce uro-
czysta inauguracja Akademii Sukcesu –
projektu skierowanego do ambitnej
i przedsiębiorczej młodzieży ze szkół po-
nadgimnazjalnych. Była ona doskonałą
okazją zarówno do obchodów Światowe-
go Tygodnia Przedsiębiorczości, jak i wy-
słuchania cennych wskazówek ze strony
uznanych autorytetów. Spotkanie to
miało wyjątkowy charakter, gdyż uczest-

nikom oficjalnie rozdano paszporty, któ-
re dla wielu będą przepustką do wielkie-
go świata biznesu. W role gości honoro-
wych bez większego skrępowania wcieli-
li się: Zbigniew Podraza – Prezydent Dą-
browy Górniczej, Robert Koćma – peł-
nomocnik Prezydenta oraz przedstawi-
ciele Dąbrowskiej Rady Biznesu. Pod-
czas Akademii wręczono także nagrody
autorom najciekawszych propozycji ob-
chodów ŚTP (Mateuszowi Remiszew-
skiemu, Grzegorzowi Krawczykowi,
Mariuszowi Sosnowskiemu, a także Ka-
tarzynie Boroń). Na zakończenie wszy-
scy uczestnicy „AS” otrzymali pamiątko-
we wpisy do swoich nowiuteńkich in-
deksów. Zaproszeni goście zamienili się
w dostojnych profesorów, dzięki czemu
młodzi biznesmani mogli się poczuć
przez chwilę jak prawdziwi studenci. 

19 listopada przedstawiciele przedsię-
biorstw spotkali się w Urzędzie Miej-
skim podczas seminarium informacyjno
– warsztatowego „Przedsiębiorco, nie daj
się (kryzysowi)”.

Dzięki projektowi OTWARTA FIR-
MA – młodzież Zespołu Szkół Sporto-
wych poznała zasady marketingowe
i działalność sportowo-biznesową Aqu-
aparku Nemo Wodny Świat. 20 listo-

pada uczniowie ZSE spotkali się z Ja-
dwigą Dyktus Prezesem Zarządu Huty
Bankowa. 

W Miejskiej Bibliotece Publicznej od-
były się warsztaty: 'Mój zawód moja
przyszłość' oraz 'Zawody przyszłości
w regionie', które poprowadziły Beata
Bałdys z ETWRS 'Edukacja' oraz Angeli-
ka Grudzińska z Wyższej Szkoły Plano-
wania Strategicznego w Dąbrowie Gór-
niczej. 

Tegoroczny Tydzień Przedsiębiorczo-
ści zorganizowany został przy współpra-
cy Dąbrowskiej Rady Biznesu przy Pre-
zydencie Miasta Dąbrowa Górnicza,
Wydziału Strategii, Promocji i Komuni-
kacji Społecznej, Wydziału Oświaty,
Referatu Aktywizacji Zawodowej
i Działalności Gospodarczej Urzędu
Miejskiego, Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej, Młodzieżowego Ośrodka Pracy
Twórczej oraz dąbrowskich placówek
oświatowych. 

Partnerami akcji byli: Akademia Eko-
nomiczna im. K. Adamieckiego w Kato-
wicach, Unicorn, Lewiatan Business An-
gels PKPP Lewiatan, Poradnia Psycholo-
giczno-Pedagogiczna oraz Wyższa Szkoła
Planowania Strategicznego w Dąbrowie
Górniczej.

Dąbrowski Tydzień Przedsiębiorczości! 
W dniach 16-22 listopada 2009 roku, po raz drugi w Polsce zorganizowano Światowy Tydzień Przedsiębiorczości, obchodzony jednocześnie w 78 krajach. Jego po-

mysłodawcami są premier Wielkiej Brytanii, Gordon Brown, rządowo-biznesowa organizacja brytyjska Make Your Mark oraz amerykańska Fundacja Kauffmana. Ce-

lem przedsięwzięcia jest stworzenie środowiska społecznego, które aktywnie wspiera przedsiębiorcze postawy i inicjatywy młodych ludzi. Przewodniczącym Komi-

tetu Honorowego Światowego Tygodnia Przedsiębiorczości w Polsce jest Waldemar Pawlak, Wicepremier RP i Minister Gospodarki. 
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W
ciasnym pomieszczeniu,
przy długim stole, zajmują-
cym większą jego część, sie-

dzi kilkoro osób. Wszyscy zawodową
aktywność mają za sobą, teraz żeby nie
gnuśnieć w domu przed telewizorem,
zajęli się pracą społeczną. 

- W tej chwili dziewięćdziesiąt pro-
cent osób zaangażowanych w działal-
ność PKPS to byli nauczyciele. -Mówi
Henryka Cecha, która od trzech lat
jest prezesem organizacji. 

- Są to ludzie, którzy przez całe życie
pracowali wśród ludzi, byli aktywni,
przyzwyczajeni do kontaktu z innymi
ludźmi i praca w Komitecie jest dla
nich naturalną kontynuacją. Nie jest to
łatwa praca, często wymagająca cierpli-
wości i umiejętności negocjacyjnych.
Przydaliby się nam młodzi wolontariu-
sze, ale o tych jest trudno - bezradnie
rozkłada ręce kierująca organizacją. 

Teraz, w przed świętami jest więcej
pracy, dlatego nikt nie patrzy na to, że
już czas zamknąć drzwi na klucz i iść do
domu. 19 grudnia, w stołówce nr 11
znajdującej się przy byłej Hucie Kato-
wice, dwustu pięćdziesięciu ubogich
będących podopiecznymi PKPS oraz
dąbrowskiego Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej, zasiądzie do wigilij-

nej kolacji. Mimo, że zaproszenia zosta-
ły rozdane w pierwszych dniach grud-
nia, to wciąż są chętni, by je otrzymać. 

- A paczkę choć dostanę? – pyta
mężczyzna w podniszczonej kurtce,
z kilkudniowym zarostem na twarzy,
gdy dowiedział się, że nie będzie mógł
pojawić się na wieczerzy. Lecz by ją
otrzymać potrzebny jest jakikolwiek
dokument potwierdzający tożsamość,
a jak się okazuje bezdomny człowiek
nie ma żadnych papierów. Mówi, że
został okradziony. Elżbieta Pietruszka,
vice prezes, pyta o nazwisko, otwiera
jakiś zeszyt, pełen tabelek, przez mo-
ment czegoś szuka, po czym potwier-
dzająco kiwa głową. Bezdomny zamy-
ka za sobą drzwi dzierżąc w ręku jed-
ną z ostatnich paczek, do których zo-
stały włożone najpotrzebniejsze arty-
kuły spożywcze pozyskane z funduszy
europejskich. Podarki otrzymał też
każdy, komu udało się zdobyć „wej-
ściówkę” na wigilię – jedną czwartą
zaproszeń rozdaliśmy już pierwszego
dnia ich wydawania – mówi Cecha. –
Ludzie już się przyzwyczaili do organi-
zowanej przez nas uroczystości, pytają
o możliwość w niej uczestniczenia.
Niestety chętnych jest więcej niż mo-
że pomieścić największa w mieście
stołówka. 

PKPS w Dąbrowie działa od 1958
roku, a wieczerze bożonarodzeniowe
organizowane są od końca lat siedem-
dziesiątych. -Jeszcze jako nauczycielka
w szkole podstawowej nr 13 razem

z uczniami układałam program arty-
styczny, z którym występowały w po-
bliskim Damelu. Ponad to organizowa-
liśmy zbiórkę zabawek, które potem
były rozdawane podczas kolacji wigilij-
nej. – Wspomina Elżbieta Pietruszka. –
O PKPSie wiedziałam sporo, ale w ta-
ką prawdziwą pracę wciągnął mnie,
zmarły w 2000 roku, Stanisław Zacha-
riasz, który przez wiele lat kierował
pracą w organizacji. W tym roku po raz

pierwszy, dzięki sponsorowi, dzieci
z najbiedniejszych rodzin będą mogły
się bawić nowymi zabawkami. 

Drzwi wciąż się otwierają. Ludzie
wchodzą, pytają o paczki, zaproszenia.
Niestety, jednych i drugich już nie ma.
Takie informacje nie wszyscy są w stanie
przyjąć spokojnie. – To ciężka, często
niewdzięczna praca, w której najbardziej
liczą się łatwość nawiązywania kontaktu
oraz cierpliwość. Czasem wystarczy wy-
słuchać, pocieszyć. Niekiedy podpowie-
dzieć, skierować do właściwej instytucji.
Jednak czasem przychodzą do nas osoby
z awanturą, pretensjami, wtedy najlepiej
zachować spokój… Dobrze, że pracują
tutaj mężczyźni – mówi Cecha, patrząc
na Tadeusza Wieczorka. 

Wieczorek pracował w Damelu i grał
w tamtejszej orkiestrze dętej. Orkie-
stra niemal od samego początku towa-
rzyszy wigilii urządzanej przez PKPS.
Teraz pan Tadeusz jest na emeryturze,
w orkiestrze nie gra, ale pomaga przy-
gotować uroczystą kolację.

Ten szczególny klimat widoczny jest
na zdjęciach systematycznie wkleja-
nych do ksiąg pamiątkowych. Pięknie
nakryte stoły, jasna przestrzeń i ludzie,
dla większości których jest to jedyna
okazja w ciągu roku, by zjeść posiłek
w tak wyjątkowej oprawie. -Na wigi-
liach nie ma zbyt wielu VIP-ów, bo to
ma być kolacja dla potrzebujących
i ubogich. – Podkreśla Cecha. Jednak
na zdjęciach z poprzednich lat, oprócz
włodarzy miasta, można dostrzec bi-
skupa Adama Śmigielskiego, czy Stefa-
na Wyporskiego, dyrektora sosnowiec-
kiego Caritas. 

Od czasu do czasu do pokoju wpada
Monika Myga, która nie wygląda na
swoje siedemdziesiąt lat. Aż trudno
uwierzyć, że tyle energii mieści się
w jej szczupłym ciele. Monika ubiera
ludzi. Dosłownie. Dąbrowski PKPS
prowadzi magazyn odzieży. -W domu
mam trzech mężczyzn, więc umiem
ubrać ludzi. Każdemu coś dobiorę. No
chyba, że przychodzi pijany, wtedy

wyrzucam. – W co wierzę, bo mimo
swojej filigranowej postury, widać
w niej moc, z którą nie warto zadzie-
rać. Na pierwszy rzut oka magazyn
przedstawia bezładną mieszaninę, lecz
nie dla Moniki Mygi. Doskonale się
orientuje w tym stosie spodni, kurtek,
płaszczy, bluz, sukienek. Właśnie do-
starczono z jednej z firm kilkadziesiąt
par butów zimowych. Pudła tarasują
przejście, trudno się przecisnąć. -Każ-
da wydawana sztuka odzieży jest spi-
sywana i wyceniana według specjalne-
go cennika, opracowanego przez za-
rząd główny organizacji – tłumaczy
Cecha. – Zimą jest tu największy ruch.
Nikt nie wychodzi, bez kompletu no-
wych ubrań... 

Choć już prawie zbliża się godzina
zamknięcia lokalu, Cecha wraz z naj-
bliższymi współpracownikami jeszcze
zostaje. Trzeba wysłać pisma do ewen-
tualnych sponsorów, o których z każ-
dym rokiem coraz trudniej... 

Monika Łysek

Jedyna taka wigilia w mieście
Ktoś, kto po raz pierwszy trafia na ulicę Adamieckiego,
może mieć problem z odnalezieniem siedziby
dąbrowskiego oddziału Polskiego Komitetu Pomocy
Społecznej. Jednak ci, którzy regularnie korzystają
z pomocy organizacji, bez trudu odnajdują właściwe drzwi. 

W ubiegłym roku w wigilijnym spotkaniu uczestniczyło kilkuset mieszkańców.

W stołówce nr 11
znajdującej się przy byłej
Hucie Katowice, dwustu
pięćdziesięciu ubogich
będących podopiecznymi
PKPS oraz dąbrowskiego
Miejskiego Ośrodka
Pomocy Społecznej,
zasiądzie do wigilijnej
kolacji. 

Z
apraszamy wszystkich miesz-
kańców do udziału w świątecz-
nej dekoracji miasta. Autorzy

najpiękniejszych iluminacji mogą
wziąć udział w konkursach na „Naj-
ładniejszy Bożonarodzeniowy Wy-
strój Balkonu” oraz na „Najładniejszą
Bożonarodzeniową Dekorację Pose-
sji”. 

Konkursy mają na celu propagowa-
nie estetycznego wyglądu bloków oraz
pokazywanie pozytywnego wpływu
iluminacji świątecznych na wizerunek
Gminy. 

Warunkiem udziału jest dokona-
nie przez najemcę, właściciela miesz-
kania w budynku wielorodzinnym
lub właściciela nieruchomości pi-
semnego zgłoszenia świątecznej de-
koracji do konkursu w terminie od
14 grudnia 2009 r. do 31 grudnia
2009 r. 

Bożonarodzeniowe dekoracje świą-
teczne zainstalowane na balkonie pod-
dane zostaną ocenie Komisji Konkur-
sowej, która będzie kierować się taki-
mi kryteriami jak staranność wykona-
nia, nawiązanie do tradycji świąteczno

-noworocznej, walory estetyczne.
Oceniane będą także iluminacje świą-
teczne rozświetlające balkon oraz in-
nowacyjność dekoracji i pomysł na
ozdobienie balkonu. 

W przypadku zgłoszonej do konkur-
su posesji komisja oceni wystrój świą-
teczny w obrębie całej posesji, ilumi-
nacje świąteczne rozświetlające ogród,
iluminacje świąteczne oplatające ele-
wacje budynków. Oceniane będą tak-
że oryginalność dekoracji i pomysł na
ozdobienie posesji oraz harmonia
z otoczeniem. 

Regulamin konkursu na „Najładniej-
szy Bożonarodzeniowy Wystrój Balko-
nu” (w załączeniu) określa nagrody za
zajęcie I, II i III miejsca. I tak zdobyw-
ca I miejsca otrzyma 1.500,00 zł, za II
miejsce przyznana zostanie nagroda
w wysokości 1.000,00 zł, a III miejsca
– 500,00 zł. 

Uczestnicy konkursu na „Najład-
niejszą Bożonarodzeniową Dekorację
Posesji” mogą na liczyć na nagrody
w wysokości 3 tys. zł, 2 tys. zł oraz
1 tys. zł. Dodatkowe informacje
o konkursie można uzyskać w Wy-

dziale Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej Urzędu Miejskiego
w Dąbrowie Górniczej pod nr tel.
032 295 68 63. 

Karty zgłoszeniowe są dostępne
w Urzędzie Miejskim w Dąbrowie
Górniczej przy ul. Granicznej 21,
w holu na stanowisku Informacja
w godz. od 7.30 do 15.30 oraz na
stronie internetowej www.idabro-
wa.pl. 

Serdecznie zapraszamy do udziału
w konkursach.

Świąteczne konkursy na wystrój balkonu i dekorację posesji
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T
rzecia edycja imprezy charyta-
tywnej pn. Graj i Pomagaj odby-
ła się w Hali Widowiskowo –

Sportowej „Centrum 6 grudnia 2009
r.Dochód z tegorocznej akcji przezna-
czony był dla 'Specjalnego Ośrodka
Szkolno – Wychowawczego Dla Dzieci
Słabowidzących i Niewidomych w Dą-
browie Górniczej'. 

Organizatorzy imprezy przygotowali
wiele atrakcji. A uczestników zabawy
odwiedził Zbigniew Podraza, prezy-
dent miasta który patronował całemu
przedsięwzięciu. 

W ramach mikołajkowego spotkania
odbył się finał „I Przeglądu Twórczości
Uczniów Szkół Dąbrowskich o Puchar
Prezydenta Miasta” (zorganizowany
przez Centrum Sportu i Rekreacji
w Dąbrowie Górniczej oraz Zespół
Szkół nr 1 w Dąbrowie Górniczej im.
Orła Białego). 

Na scenie pojawili się wszyscy laure-
aci konkursu tanecznego, muzycznego
i plastycznego, którym zostały wręczo-
ne puchary oraz nagrody ufundowane
przez sponsorów. 

Pokazy tańca zaprezentowały grupy
taneczne Strefa, Strefka oraz Mini
Strefka. A dzieci z Ośrodka Szkolno –
Wychowawczego dla Dzieci Niedowi-
dzących przedstawiły spektakl „Gdy-
bym był czarodziejem…”. 

Podczas całej imprezy Mikołaj roz-
dawał słodkie upominki oraz pamiątko-
we czapki mikołaja. Na parkiecie usta-
wione były stanowiska do malowania
twarzy oraz kiermasz, na których moż-
na było zakupić ozdoby choinkowe czy
kartki świąteczne. Wszystkie te przed-
mioty przygotowali uczniowie z dą-
browskich szkół. 

Do 8 grudnia, jak podają organizatorzy
uzbierano na rzecz Ośrodka kwotę
7 357,50 złotych. Kwota ta ciągle rośnie. 

Akcje charytatywną finansowo
wsparli: 

• Fitness Club „Salsa”
• Lions Club Katowice
• Fabryka zabawek „Wader & Woź-

niak” Sp. z o. o. 
• Recycling plastics „Drewnex”
• Nauka pływania „Ajaks Swimm”
• Drukarnia cyfrowa „Grafprint”

Grali dla OśrodkaJasełka w „katoliku”

20 listopada w Sali Sesyjnej Urzędu
Miejskiego w Dąbrowie Górniczej od-
była się konferencja z okazji Światowe-
go Dnia Życzliwości i Dnia Pracownika
Socjalnego. 

Organizatorem przedsięwzięcia był
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
w Dąbrowie Górniczej przy współpra-
cy z Urzędem Miejskim i Miejskim
Ośrodkiem Pracy Twórczej. 

„Dawać to nie znaczy tracić” było
hasłem przewodnim uroczystości. 

Podczas konferencji została powoła-
na Kapituła Życzliwych pod patrona-
tem Prezydenta Miasta Dąbrowy Gór-
niczej. 

Marszałek Kapituły wzywał i paso-
wał 38 życzliwych, którym wręczono
odznaczenia „ Życzliwego Serca” oraz
dyplom za pomoc i wspieranie przed-
sięwzięć organizowanych przez pra-
cowników socjalnych na rzecz osób
wymagających wsparcia. 

Do zobaczenia za rok. 

Dzień życzliwości

Rok 2010 dla I Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Waleriana Łukasińskiego będzie
rokiem wyjątkowym. Wszystko za sprawą
obchodów 110 rocznicy powstania szkoły.
I Liceum w Dąbrowie Górniczej nie jest
pierwszym tylko z nazwy – jest pierwszą
w dziejach Dąbrowy Górniczej ogólno-
kształcącą szkołą średnią. W ciągu swojego
istnienia szkoła ta bardzo bogato wpisała
się zarówno w historię oświaty naszego
miasta ale także stała się nieodzownym
elementem historii Dąbrowy Górniczej. 

W związku ze zbliżającym jubile-
uszem zawiązał się Komitet Organiza-
cyjny i rok 2010 został ogłoszony Ro-
kiem Obchodów Jubileuszu 110-lecia
szkoły, którego kulminacyjnym punk-
tem będzie Zjazd Absolwentów I Li-
ceum Ogólnokształcącego w Dąbrowie
Górniczej zaplanowany na październik
przyszłego roku. 

Szczegółowe informacje będziemy
publikować w miarę postępów prac
Komitetu Organizacyjnego. 

110 lat liceum

H
uta na stałe wpisała się w kra-
jobraz Dąbrowy i sprawiła, że
od czasu, gdy zaczęła wyra-

stać z ziemi już nic nie było takie jak
wcześniej. Dosłownie przeorała ka-
wałek miasta i zmieniła jego oblicze. 

Z powstaniem i funkcjonowaniem hu-
ty wiążą się tysiące historii i wspomnień
ludzi, którzy na przestrzeni lat ją tworzy-
li. Rosnący kombinat na wielu działał jak

magnes. Ściągnął do Dąbrowy i okolic
rzesze ludzi z wielu zakątków Polski. In-
nych, mieszkających tu dotychczas po-
wstająca przemysłowa potęga „wykurzy-
ła” w siną dal. Dla jednych stała się wy-
korzystaną szansą, dała im społeczny
awans i odmieniła życie na lepsze. Innym
przyniosła dokładnie odwrotny efekt. 

Huta miała swoje wzloty i upadki, bla-
ski i cienie. Śpiewano o niej piosenki, pisa-

no wiersze i poematy. Niemal każdy dą-
browianin ma w rodzinie lub wśród bli-
skich kogoś, kto był lub jest z nią związany. 

Dlatego zachęcamy do włączenia
się do akcji „Ślady Huty Katowice”,
podzielenia się wspomnieniami, pa-
miątkami czy archiwalnymi fotogra-
fiami. Dla starszych będzie to swoista
podróż w czasie, dla młodszych żywa
lekcja najnowszej historii. 

Śladami huty

Prezydent Miasta Dąbrowa Górnicza 
ogłasza konkurs na kandydata na stanowisko 

dyrektora Miejskiego Zarządu Budynków Mieszkalnych w Dąbrowie
Górniczej przy ul. Tysiąclecia 20.

WARUNKI KONKURSU
Do konkursu może przystąpić kandydat, który: 
- posiada wykształcenie magisterskie lub podyplomowe

o kierunku ekonomicznym, administracyjnym lub praw-
nym, 

- posiada co najmniej 5-letni staż pracy, w tym co naj-
mniej 3-letni staż pracy lub wykonywał przez co najmniej
3 lata działalność gospodarczą o charakterze zgodnym
z wymaganiami na stanowisku określonym w ogłoszeniu
o konkursie, tj. gospodarowanie nieruchomościami, 

- nie był skazany prawomocnym wyrokiem sądu za
umyślne przestępstwo ścigane z oskarżenia publicznego
lub umyślne przestępstwo skarbowe, 

- cieszy się nieposzlakowaną opinią, 
- wykaże się znajomością przepisów prawa związanych z: 
a. prawem pracy, 
b. gospodarowaniem nieruchomościami Skarbu Pań-

stwa i jednostek samorządu terytorialnego, a w szczegól-
ności dotyczących zarządzania lokalami mieszkalnymi
i użytkowymi, 

c. udzielaniem zamówień publicznych, 
d. finansami publicznymi, a w szczególności w zakresie

gospodarowania środkami finansowymi w sposób zapew-
niający prawidłowe funkcjonowanie kierowanym zakła-
dem. 

Oferty kandydatów winny zawierać: 
– zgłoszenie do konkursu (list motywacyjny), 
– oryginał prawidłowo wypełnionego kwestionariusza

osobowego, 
– dokumenty potwierdzające staż pracy (dotyczy rów-

nież obecnie trwającego zatrudnienia), 
– życiorys zawodowy, 

– odpis dyplomów studiów wyższych, 
- aktualne zaświadczenie o niekaralności (wydane nie

później niż trzy miesiące przed datą złożenia oferty), 
- aktualne świadectwo lekarskie potwierdzające warun-

ki zdrowotne wskazujące na możliwości objęcia stanowi-
ska kierowniczego, 

- pisemną koncepcję funkcjonowania i rozwoju Miej-
skiego Zarządu Budynków Mieszkalnych, z uwzględnie-
niem jego specyfiki, 

- oświadczenie o wyrażeniu zgody na przetwarzanie
swoich danych osobowych na potrzeby konkursu, zgodnie
z ustawą z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych oso-
bowych  (Dz. U. z 2002 r. Nr 101 poz. 926 z późniejszy-
mi zmianami). 

(w przypadku złożenia kserokopii w/w dokumentów,
powinny być one potwierdzone przez kandydata za zgod-
ność z oryginałem z aktualną datą).

Wszelkie sporządzone osobiście przez kandydata doku-
menty winny być własnoręcznie podpisane. 

Oferty należy składać w Wydziale Administracyjno –
Personalnym Urzędu Miejskiego w Dąbrowie Górniczej
ul. Graniczna 21 w terminie 30 dni od daty zamieszczenia
ogłoszenia w Biuletynie Informacji Publicznej w zamknię-
tych kopertach z podanym adresem zwrotnym z dopi-
skiem: 

„Konkurs na kandydata na stanowisko dyrektora Miej-
skiego Zarządu Budynków Mieszkalnych w Dąbrowie
Górniczej przy ul. Tysiąclecia 20”. 

Konkurs przeprowadzi Komisja Konkursowa powołana
przez Prezydenta Miasta Dabrowa Górnicza, o czasie
i miejscu przeprowadzenia konkursu, kandydaci zostaną
powiadomieni indywidualnie na piśmie. 

Azbest bez dotacji
Czy to koniec możliwości

ubiegania się o dotacje do przedsię-
wzięć ekologicznych? Jak informuje
Barbara Lubasz, naczelnik Wydziału
Ekologii i Rolnictwa Ustawodawca
wbrew wcześniejszym zapowiedziom,
nie wprowadzając okresu przejściowe-
go zlikwidował z dniem 1 stycznia
2010 roku Gminny i Powiatowy Fun-
dusz Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej, czyli zlikwidował fun-
dusze celowe. 9 grudnia 2009r. Prezy-
dent RP podpisał ustawę zmieniającą
prawo ochrony środowiska. Skutkiem
tego od 1 stycznia 2010 roku gmina
nie będzie mogła udzielać dofinanso-

wania osobom fizycznym likwidują-
cym niską emisję, usuwającym pokry-
cia dachowe i elewacyjne zawierające
azbest oraz budującym przydomowe
oczyszczalnie ścieków. 

- Problem dotyczy wszystkich
miast – mówi Barbara Lubasz. – Bole-
jemy nad tym, bo zmiany zostały
wprowadzone zaskakująco szybko.
Obecnie szukamy rozwiązań praw-
nych, które będą korzystne dla
mieszkańców. 

Z naszych informacji wynika, że jak
na chwilę obecną ustawodawca nie
przewidział alternatywnych rozwiązań.
O sprawie będziemy jeszcze pisać. 

Największe w mieście przedstawienie jasełek odbyło się przed świętami w Szkole Podstawowej
Stowarzyszenia Przyjaciół Szkół Katolickich. Na scenie wystąpiło blisko trzydziestu młodych

artystów. Były zastępy aniołów, pasterze, Trzej Królowie i oczywiście Święta Rodzina. Dzieci zostały
przygotowane przez nauczycieli pod kierownictwem Izabeli Tomanek.

fo
t. 

ar
ch

. s
zk

oł
y



grudzień 2009 nr 9 (134) PRZEGLĄD DĄBROWSKI8

D
ruga edycja teatralnych zmagań
cieszyła się nie mniejszym zainte-
resowaniem co jej poprzedniczka,

o czym może świadczyć choćby liczba star-
tujących w konkursie grup gimnazjalnych
i licealnych z okolic Dąbrowy, Będzina,
Sosnowca czy Jaworzna. Wydarzenie to
było niewątpliwą gratką dla wielbicieli te-
atru, zapierającej dech gry scenicznej, jak
również amatorów językowych potyczek.
W szranki stanęli ochotnicy z 12 szkół, go-
towi wykazać się swoimi zdolnościami lin-
gwistycznymi w połączeniu z ekspresją ar-
tystyczną. 

Warto dodać, iż zarówno konkursowe
eliminacje, jak i finałowe spotkanie uświet-
niali młodzi wokaliści oraz gitarzyści
z I LO. 

Na pierwszy ogień poszli gimnazjaliści.
Obyło się bez jakichkolwiek wpadek, było
za to na poziomie i w dobrym stylu. Zespół
Szkół Sportowych wystartował z przedsta-
wieniem „Snow White” w wersji angiel-
skiej, czyli krótkiej historii o Śnieżce, kra-
snoludkach i zaczarowanym jabłku. Na-
stępni wykonawcy z Zespołu Szkół Pla-
stycznych zaprezentowali widowni „Le Pe-
tit Chaperon Rouge” (Czerwonego Kap-
turka) w języku francuskim. Ten niezwy-
kły teatr lalek był inscenizacją dobrze zna-
nej baśni autorstwa braci Grimm. Jako ko-
lejne wystąpiło Gimnazjum nr 6 z orygi-
nalnym wykonaniem „Randki w ciemno”;
nie zabrakło tu oczywiście słynnego hisz-
pańskiego temperamentu, z uwagi na język
przedstawienia. „Trzy sceny z życia”, za-
prezentowane przez Gimnazjum nr 4, by-
ły pierwszą niemieckojęzyczną inscenizacją
podczas tych zażartych eliminacji. Inspira-
cją dla autorów były znalezione na stro-
nach internetowych materiały. Trzy krót-
kie scenki obyczajowe w zabawny sposób
przedstawiały rozmowę telefoniczną, dia-

log pomiędzy ojcem a synem oraz małżeń-
ską wymianę zdań. Niemniej ciekawą pro-
pozycją okazał się występ Miejskiego Ze-
społu Szkół nr 1 we współczesnej interpre-
tacji Kopciuszka, również w wersji nie-
mieckiej. Na deser zaserwowano rozbraja-
jący „Wywiad z gwiazdą” autorstwa uczen-
nic z Gimnazjum nr 1. 

Po chwili oddechu, na scenę wkroczyły
grupy licealne. Teatralne występy rozpo-
częło III LO ze swoją żywiołową insceniza-
cją, pt. „Lokomotywa” w hiszpańskiej wer-
sji językowej. Jako kolejne wystartowało V
LO im. J. Zamoyskiego z porywającą ada-
ptacją słynnej książki Lauren Weisberger,
„The Devil wears Prada” (Diabeł ubiera się
u Prady). W ciągu kilkunastu minut oczom
zdumionych widzów ukazały się niemal
żywcem wyjęte z książki postaci głównych
bohaterów. Ciekawa aranżacja, świetnie
dobrane rekwizyty, a przede wszystkim
doskonała gra aktorska, zdecydowały
o wejściu tego zespołu do ścisłego finału.
Punktem zwrotnym w Przeglądzie Te-
atrzyków okazał się występ uczniów z VI
LO im. J. Korczaka, oparty na pomyśle
Klaudii Knapik, pn. „Sansara”. W filozofii
indyjskiej oznacza ona nic innego jak pełen
cierpienia świat, w którym istnieje ko-
nieczność nieustannego odradzania się, a to

co robimy i jak żyjemy wpływa na naszą
późniejszą egzystencję. Składne dialogi,
przemyślana scenografia, wspaniała gra
młodych artystów, a także przeplatanie
czasów teraźniejszych z przeszłością do-
prowadziły do niekwestionowanego suk-
cesu tejże grupy. Równie wielkie emocje
wywarł tragi-komiczny duet Klaudii
Owczarz i Michała Jachimka w przedsta-
wieniu „Brisee” – oznaczającym kwiat,
któremu nigdy nie było dane w pełni roz-
kwitnąć. Głównym wątkiem była historia
pierwszej, prawdziwej lecz niespełnionej
miłości. Mistrzowska gra aktorów, ożywio-
na gestykulacja oraz idealnie zharmonizo-
wany ruch sceniczny sprawiły, iż publicz-
ność nagrodziła naszych artystów owacja-

mi na stojąco. Ciężki orzech do zgryzienia
miały późniejsze grupy, gdyż poprzeczka
teatralnych umiejętności została już wyso-
ko ustawiona. Kolejny występ należał do
III LO im. C. K. Norwida; i choć interpre-
tacja Romea i Julii nie była już tak powala-
jąca jak poprzednie to rockowy duet ko-
chanków z Werony wstrząsnął audyto-
rium. Jako następne zaprezentowało się
I LO w iście angielskim spektaklu, pt. „Pig-
malion” (na podstawie scenariusza G. B.
Shaw'a). Ta humorystyczna rozmowa nie-
obytej kwiaciarki z profesorem Higginsem
rozbawiła publiczność do łez! Niemalże
hollywoodzka charakteryzacja oraz feno-
menalna kreacja postaci były gwarancją
powodzenia. Oczywiście wśród tylu wiel-
kich tytułów nie mogło zabraknąć bajecz-
nego wykonania Kopciuszka, tym razem
w wersji angielskiej. Swojej kontynuacji
doczekał się także Czerwony Kapturek,
niestety stremowani aktorzy nie zabawili
zbyt długo na scenie, ustępując tym sa-
mym miejsca kolejnym wykonawcom.
Przegląd Teatrzyków zwieńczyły występy
Zespołu Szkół Ekonomicznych, podczas
których uczniowie zaprezentowali swoje
umiejętności językowe oraz sceniczne
w sześciu różnorodnych skeczach. 

Obrady jury przebiegały sprawnie, a ich
werdykt nie budził żadnych wątpliwości,
gdyż do finału weszli najlepsi z najlepszych.
Tak oto w ścisłej czołówce znalazło się
siedmioro wspaniałych, tj. ZSP, V LO
i Gimnazjum nr 6 z Dąbrowy Górniczej,
2 grupy z sosnowieckiego VI LO oraz
Gimnazjum nr 4 i I LO z Jaworzna. 

Podczas wielkiego finału skład jury nie-
co się powiększył, a jego szeregi zasilili na-
uczyciele języków obcych z I LO im. W.
Łukasińskiego w Dąbrowie Górniczej:
Aleksandra Dul, Agnieszka Szostak, Zu-
zanna Kobryń, Paweł Woźniak, Grażyna

Ścipniak, Joanna Wójcik-Dobczyńska, Ka-
tarzyna Repelewicz, a także Wojciech Cie-
sielkiewicz – założyciel nowo powstałej
Fundacji Europejskich Inicjatyw na Śląsku
(FEIS) działającej w sferze kultury, współ-
pracującej z Narodową Agencją Programu
„Młodzież w działaniu” oraz członek nieza-
leżnych grup teatralnych na Śląsku. Go-
ściem honorowym spotkania był Prezy-
dent Dąbrowy Górniczej – Zbigniew Pod-
raza. 

Nastrój twórczych uniesień, teatralnych
przebieranek i zakulisowych dywagacji
udzielał się zewsząd, co sprzyjało jedno-
myślnym werdyktom niestrudzonej komi-
sji. Laureatów wyłoniono w tempie bły-
skawicznym, choć nie obyło się bez rwania
włosów i zaciskania zębów… Każdy skry-
cie liczył na wygraną! W kategorii gimna-
zjalnej, trzecie miejsce zajęli autorzy
„Randki w ciemno”; wyższy stopień po-
dium przypadł francuskiej inscenizacji
„Czerwonego Kapturka”, zaś złoty medal
trafił w ręce uczniów z Jaworzna, za „Trzy
sceny z życia”. W przypadku zespołów li-
cealnych, trzecie – niemniej zaszczytne –
miejsce zajęło V LO w przebojowej kreacji
„The Devil wears Prada”. Nieco wyższy
poziom osiągnęli: komiczny „Pigmalion”
oraz przejmujące „Brisee”, zdobywając
miejsce drugie. Spektakularny sukces od-
niosła urokliwa „Sansara”, zapewniając
swojej drużynie wyśnione trofeum. Na za-
kończenie dzielnym finalistom wręczono
upominki, a także indywidualne wyróżnie-
nia za wybitne zdolności językowe, aktor-
ski dryg czy wrażliwość artystyczną. 

Fundatorami nagród rzeczowych byli:
Drukarnia Grafprint, Wydawnictwo
Szkolne i Pedagogiczne, Biblioteka Głów-
na, a także Urząd Miejski w Dąbrowie
Górniczej. 

Marta Kowalska

Teatralne manewry
Doskonałą okazją do zaprezentowania swoich niebywałych umiejętności aktorskich był II Regionalny Przegląd Teatrzyków Obcojęzycznych i Krótkich
Form Teatralnych, zorganizowany przy udziale Miejskiej Biblioteki Publicznej oraz I Liceum Ogólnokształcącego im. W. Łukasińskiego w Dąbrowie
Górniczej. Uczestnicy konkursu dzielnie rywalizowali ze sobą przez kolejne dwa dni, tj. 9 i 10 grudnia, zachwycając widzów fachowym przygotowaniem
językowym i scenicznym, czego dowodem były głośne owacje rozochoconej publiczności. Przejęta młodzież prezentowała najrozmaitsze scenki
społeczno-obyczajowe, dramatyczne oraz satyryczno-humorystyczne w wersji angielskiej, niemieckiej, francuskiej i hiszpańskiej. 

Występ zespołu Pigmalion, wyróżnionego II nagrodą Regionalnego Przeglądu.

„Le Petit Chaperon Rouge” (Czerwony Kapturek) w wykonaniu uczniów Zespołu Szkół Plastycznych.

W teatralne szranki stanęli
ochotnicy z 12 szkół,
gotowi wykazać się
swoimi zdolnościami
lingwistycznymi
w połączeniu z ekspresją
artystyczną. 
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Mikołajkowe
poczytanki

O zaczarowanym pierniku, elfach i prezentach, czyli...

Każde dziecko czeka na niego z niecierpliwością i nadzieją na wymarzone prezenty. Niejednemu

malcowi sen z powiek spędzają myśli o spotkaniu z tym wyjątkowym Kimś… Przeczucia mieszają

się wówczas z obawą, jednak świadomość spełnienia skrywanych dotąd marzeń przewyższa po-

jawiający się gdzieniegdzie strach, ogarniając najmłodszych radością. Taką niezwykłą moc posia-

da wyłącznie Święty Mikołaj, to dzięki niemu nawet najbardziej rozkapryszony urwis przeobraża

się w grzecznego i nieco zawstydzonego chłopca, by za moment otrzymać ten wyśniony, upra-

gniony, najwspanialszy podarek! 

Nietypowa nauka żonglerki - trening prowadzi mikołajkowy elf.

Z
wyczaj obdarowywania się pre-
zentami 6 grudnia sięga, aż śre-
dniowiecza i nadal obchodzony

jest na całym świecie w niezmienionej
formie. Stąd też pomysł dąbrowskiej
biblioteki na zorganizowanie Mikoła-
jowych Poczytanek, które stanowiły
znakomity pretekst do wspólnej zaba-
wy w zimowe popołudnie. Tegorocz-
na edycja (4. XII) cieszyła się równie
dużym zainteresowaniem co poprzed-
nia; a świąteczny nastrój, w który
udało nam się wprawić wszystkich
obecnych, z pewnością zrekompenso-
wał chwilowy brak śniegu za oknami! 

Tym razem gościliśmy w CH Pogo-
ria, gdzie podczas 6-godzinnego miko-

łajkowego zamieszania, każdy malec
mógł do woli pobawić się w pierniko-
wej chatce. Specjalnie na tę okazję
zwyczajny pasaż handlowy przeisto-
czył się w baśniowy domek, w którym
maluchy bez skrępowania mogły po-
słuchać zapierających dech opowie-
ści, a także namalować swoje ulubio-
ne postaci z bajek czy ukochane zwie-
rzaki. Tematyka ilustracji była dowol-
na, a za każdy wykonany samodzielnie
obrazek, dziecko otrzymywało sym-
boliczny upominek-niespodziankę. 

W zaczarowanej chatce nie zabra-
kło oczywiście asystentów św. Miko-
łaja, a także wróżki, która wciąż ser-
wowała maluchom ich ulubione ba-

jeczki. Na beztroskie szkraby czekały
ogromne pluszaki, gotowe posłużyć
im za wygodny materac; zaś starsza-
ków w wir twórczych zmagań wcią-
gnęli mikołajowi pomocnicy. To nie-
codzienne spotkanie urozmaicał żon-
glerski pokaz w wykonaniu mima oraz
fantazyjne malowanie twarzy, które
cieszyło się ogromną popularnością
wśród młodszych, jak i starszych
ochotników. Nasze Elfy wyczarowy-
wały na uśmiechniętych buźkach ma-
luchów prawdziwe cudeńka, począw-
szy od reniferów, mikołajków, pie-
sków i motylków, a na ognistych ma-
skach i pajęczej sieci kończąc. Dzieci
z wielkim entuzjazmem zmieniały
swój wizerunek, by na moment prze-
istoczyć się w kogoś zupełnie innego,
ku zdumieniu rozradowanych rodzi-
ców i przypadkowych gapiów. Te,
które nie skusiły się na wspólną zaba-
wę w piernikowym domku, nie omi-
nął baczny wzrok Śnieżynki, która ob-
darowywała zaskoczonych milusiń-
skich kolorowymi balonikami oraz
słodkimi przysmakami. 

Mikołajkowe szaleństwo dobiegło
końca, gdy ostatnie dziecko opuściło
piernikowy namiot. Zmęczone przy-
pływem atrakcji maluchy wracały po-
woli do domu z rodzicami, racząc ich
nieustannymi opowieściami o spę-
dzonym dniu. Widok kilkudziesięciu
zadowolonych i wymalowanych buzi
mówił sam za siebie… 

Marta KowalskaOdpoczynek przy lekturze.

fo
t. 

ar
ch

. M
BP

fo
t. 

ar
ch

. M
BP



grudzień 2009 nr 9 (134) PRZEGLĄD DĄBROWSKIpublicystyka10

W Dąbrowie
Poszedłem śladem tej intrygującej

informacji. Nie było to proste, gdyż
w Dąbrowie ogólnie nie jest wiadomo,
że Irena Netto pochodzi z tego właśnie
miasta. W końcu udało mi się potwier-
dzić, iż urodziła się w Dąbrowie Górni-
czej 19 października 1899 roku. Pan
Maciej Gadaczek, miłośnik dziejów
miasta ustalił nawet drugie imię artyst-
ki, nigdy nie przywoływane w jej bio-
grafiach, Estella. Kim byli rodzice, któ-
rzy nadali córce drugie poetycko
brzmiące imię? Co robili w Dąbrowie?
Te pytania pozostają na razie bez odpo-
wiedzi. Podobnie jest zresztą z docie-
kaniami co do dziwnie brzmiącego na-
zwiska Netto. Według portalu interne-
towego www.moikrewni.pl obecnie
nie ma nikogo w Polsce, kto nosiłby na-
zwisko Netto, chociaż są takie osoby
w Niemczech. Nazwisko Netto nosił
moskiewski piłkarz. Czyżby Nettowie
byli fachowcami przybyłymi z Niemiec
do pracy w dąbrowskim przemyśle, al-
bo Rosjanami? Co się stało z ich po-
tomkami? Więcej pytań niż odpowie-
dzi. Zatrzymam się przy tym co wiado-
mo w miarę jednoznacznie. 

W Warszawie
Wiadomo, że |Irena Netto mając 21

lat zadebiutowała daleko od Dąbrowy,
na warszawskiej scenie Teatru Drama-
tycznego przy ulicy Śniadeckich. Grała
Hipolitę w „Śnie nocy letniej” Willia-
ma Szekspira. Rok później, w 1922 ro-
ku ukończyła studia, Oddział Drama-
tyczny przy Konserwatorium War-
szawskim. Natychmiast rozpoczęła ka-
rierę aktorską w legendarnym dziś ze-
spole aktorskim warszawskiego Insty-
tutu Reduta stworzonego przez Juliu-
sza Osterwę. To nie był jedynie teatr,
ale swoiste awangardowe laboratorium
poszukujące nowych metod pracy ak-
torskiej. Z Redutą była związana
z przerwami, aż do końca lat trzydzie-
stych. Jedna z owych przerw to angaż
do Teatru Miejskiego w Toruniu,
a druga – powrót w rodzinne strony. 

W Katowicach
W 1926 roku Irena Estella Nettów-

na (tak właśnie pisano wówczas jej na-

zwisko) trafiła do zespołu Teatru Pol-
skiego w Katowicach, prowadzonego
przez Towarzystwo Przyjaciół Teatru
Polskiego. Zespół dzielił z Teatrem
Niemieckim budynek współczesnego
nam Teatru Wyspiańskiego. 

Dlaczego Nettówna zrezygnowała
z grania w prestiżowej Reducie i zdecy-
dowała się na pracę w teatrze mocno
prowincjonalnym, położonym na zachod-
nich rubieżach ówczesnego państwa pol-
skiego? Przyczyna była prozaiczna. Redu-
ta była w kiepskiej sytuacji finansowej,
zaś katowicki teatr finansowany przez lo-
kalne władze zapewniała aktorom solid-
ne gaże i regularne wypłaty pensji. 

W wywiadzie przeprowadzonym
przez Urszulę Biełołus dla „Życia Lite-
rackiego” aktorka wspominała swe kato-
wickie lata: „Znalazłam się w Katowi-
cach, gdzie rozpoczynano właśnie próby
sztuki „Mandaryn Wu” Vernona i Ove-
na. Przypadła mi w niej rola prawie nie-

ma, Chinki, która przez trzy akty nie
schodziła ze sceny i wydawała pomruki.
Po premierze recenzenci pisali o tej wła-
śnie roli, wychwalając mój epizod”.
Chwalono też inne, jej zupełnie duże ro-
le takie jak Matki w „Balladynie” Juliu-
sza Słowackiego, czy Jewdochy w „Sę-
dziach” Stanisława Wyspiańskiego. 

Katowicki teatr dawał rocznie nawet
500 przedstawień, od cienkich kome-
dii, przez wielkie dramaty, po opery.
Ambitniejsze inscenizacje gromadziły
publiczność jedynie przez kilka spekta-
kli. Stąd w ciągu sezonu przygotowy-
wano kilkadziesiąt (!) premier. Dzięki
niespotykanej dzisiaj pracowitości ze-
społu, Teatr Polski miał rocznie ćwierć
miliona widzów. 

Nettówna grała w Katowicach przez
pięć lat. Czy w tym czasie odwiedzała
Dąbrowę Górniczą? 

Rok 1937 przyniósł przerwę w jej
karierze aktorskiej. Jak podają niektóre
źródła, uczyniła tak „z powodów ro-
dzinnych” i zajęła się występami w ra-
dio oraz prowadzeniem szkolnych ze-
społów teatralnych. Jakież to były „po-
wody rodzinne”, skoro nigdy nie zało-
żyła rodziny? 

W filmie
Wojnę przetrwała pracując jako robot-

nica w fabryce kostek bulionowych. Pro-
wadziła tajne nauczanie, organizowała
konspiracyjne wieczory artystyczne.
W 1946 roku Irena Netto rozpoczęła nie-
wielka rólką w „Zakazanych piosen-
kach”, swą długą karierę filmową zakoń-
czoną w 1972 roku rolą babci Ireny w fil-
mie „Szklana kula”. Zagrała w blisko 40
polskich filmach. Były to co prawda role
drugoplanowe, ale wyciskające mocne
piętno na całości dzieł filmowych, które
bez niej byłyby niepełne. Grając w filmie
była już kobietą w zaawansowanym wie-
ku średnim, stąd grała zazwyczaj takie
postacie, a nawet o wiele starsze od swe-
go metrykalnego wieku. Przypomnę tyl-

ko niektóre z nich: SAMSON (matka Ja-
kuba), WOLNE MIASTO (tragiczna po-
stać Erny Pająkówny), KTOKOLWIEK
WIE (Gierczycha), JAK BYĆ KOCHA-
NĄ? (żona nauczyciela), CZERWONE
I ZŁOTE (matka Michała). 

Lata powojenne to dla Netto (już nie
pisano o niej – Nettówna) nie tylko pra-
ca w filmie. Aktywnie uczestniczyła
w życiu teatralnym. Grała między inny-
mi w teatrach poznańskich, wrocław-
skich i warszawskich. Na emeryturę
przeszła w 1969 roku. 

Jej talent i rzemiosło znakomicie scha-
rakteryzował krytyk literacki Konrad
Eberhardt. „Epizod z Ireną Netto znaczy
o wiele więcej niż długie sekwencje
z udziałem aktorów nawet zdolnych, na-
wet spełniających biegle polecenia reżyse-
ra. Wynika to z faktu żę Irena Netto nie
jest aktorem – odtwórcą, jakich mamy
pod dostatkiem, lecz aktorem – twórcą,
jakich niewielu”. 

W Skolimowie
Ostatnie lata życia spędziła w Domu

Zasłużonego Aktora w Skolimowie. Nie-
chętnie snuła wspomnienia, stąd może
tak wiele pytań w jej życiorysie. Powie-
działa wtedy: „Wspominanie jest nie-
twórcze, to dreptanie w kółko. Zrobiłam
w aktorstwie tyle na ile było mnie stać”. 

„Duża rola być starcem. I bardzo
trudna” – podsumowała filozoficznie.

Lubiła filozofować. Znalazła się w kręgu
wielu ludzi sztuki, artystów, a nawet
wojskowych, związanych z teozofią gło-
sząca hasło „Nie ma religii wyższej niż
prawda”. Przez wiele lat prowadziła ko-
respondencję z najmłodszym generałem
II Rzeczypospolitej, ponoć „zabójczo
przystojnym” Michałem Tokarzewskim
– Karaszewiczem. Generał o barwnym
życiorysie (zmarł na emigracji) i jeszcze
barwniejszej osobowości był masonem
posiadającym 33 stopień wtajemniczenia
oraz kapłanem Liberalnego kościoła ka-
tolickiego... 

Irena Estella Netto zmarła w Skoli-
mowie 13 marca 1992 roku mając 92 la-
ta. Po nabożeństwie w kościele św. Ka-
rola Boromeusza została pochowana
w rodzinnym grobowcu na Powązkach
w Warszawie. Pod jej nekrologiem pod-
pisała się bratanica wraz z rodziną. 

* * *
Dlaczego „fimweb” sugeruje, że Dą-

browa Górnicza w 1899 roku przynależa-
ła do Niemiec, chociaż była wtedy czę-
ścią Cesarstwa Rosyjskiego? I znów spra-
wa omal tak tajemnicza jak życiorys uro-
dzonej w Dąbrowie Ireny Estelli Netto. 

IRENEUSZ ŁĘCZEK

Zdjęcia – portale internetowe
www.filmpolski.pl
www.filmweb.pl

Tajemnice Ireny Netto
Każdy, komu bliski jest polski film fabularny, musiał się
zetknąć z aktorką Ireną Netto. Wystąpiła przecież
w kilkudziesięciu filmach, zaś jej role teatralne trudno
zliczyć. Zmarła 17 lat temu, więc młodszym czytelnikom
warto przypomnieć jej kultową rolę w równie kultowym
filmie z 1958 roku, pt. „Pożegnania” wyreżyserowanym
przez Wojciecha Hasa. Zagrała tam doskonale
charakterystyczną postać staruszki, nieco szalonej
właścicielki pensjonatu „Quo Vadis”. Szukając
materiałów na temat aktorki znalazłem intrygującą
informację na znanym portalu filmowym www. filmweb.
pl. Miejsce urodzenia określono tam niezwykle
oryginalnie: „Dąbrowa Górnicza, Niemcy (obecnie
Polska)”... 

Według portalu internetowego www.moikrewni.pl
obecnie nie ma nikogo w Polsce, kto nosiłby nazwisko
Netto, chociaż są takie osoby w Niemczech. Nazwisko
Netto nosił moskiewski piłkarz. Czyżby Nettowie byli
fachowcami przybyłymi z Niemiec do pracy
w dąbrowskim przemyśle, albo Rosjanami? Co się stało
z ich potomkami? Więcej pytań niż odpowiedzi.

Z Dąbrowa Górniczą związany był i jest, poprzez urodzenie, pracę, czy
pobyt, znaczący zbiór ludzi nieprzeciętnych. O niektórych z nich wiele
wiadomo wśród dąbrowian. Inni pozostają w cieniu przeoczenia lub nie-
pełnej wiedzy. Publikacją o aktorce Irenie Netto, dotychczas nie łączonej
z Dąbrową, rozpoczynamy cykl publikacji rozjaśniających cienie...

Dąbrowiacy znani i mniej znani

Jedno z nielicznych zdjęć aktorki, pochodzi ze zbiorów Instytutu Teatralnego im. Zbigniewa Raszewskiego w Warszawie .



C
hętnych do wspólnego biesiado-
wania było tak wielu, że na długo
przed rozpoczęciem spotkania,

sala audiowizualna zapełniła się po brzegi.
Licznie przybyli goście, złaknieni „Świą-
tecznego pasztetu Leszka Mazana”, mieli
możliwość skosztować przygotowanych
specjalnie na tę okazję kanapeczek z pasz-
tetem, które stanowiły jedynie przedsmak
czekających wszystkich atrakcji. Do
wspólnej zabawy i przyjemnego spędzenia
czasu zaprosił zebranych dyrektor dą-
browskiej MBP, Paweł Duraj, który w kil-
ku ciepłych słowach podziękował wszyst-
kim za przybycie. 

Zgodnie z tradycją wigilijne spotkanie
winno się rozpocząć wraz z pojawieniem
się pierwszej gwiazdki. Nie inaczej było
i tym razem, z tą jednak różnicą, że gwiaz-
dą wieczoru, wypatrywaną przez biesiad-
ników był Leszek Mazan. Dziennikarz
i publicysta, autor licznych książek i jed-
nocześnie laureat wielu nagród i wyróż-
nień, został przedstawiony publiczności
przez Agnieszkę Strzemińską, dziennika-
rza Radia Katowice, która kolejny raz za-
witała do dąbrowskiej biblioteki wcielając
się w rolę prowadzącej. Z prawdziwą kla-
są i profesjonalizmem czuwała nad prze-
biegiem spotkania dozując zebranym go-
ściom wzruszenia, atrakcje i moc wrażeń. 

Trudno byłoby wyobrazić sobie polską
Wigilię bez opłatka. Gest łamania „chle-
ba” z naszego wigilijnego stołu ma bardzo
głęboką wymowę, będąc wyrazem pojed-
nania i życzliwości. Tego pięknego zwy-
czaju nie mogło zabraknąć także podczas
wigilijnego spotkania w bibliotece. Sym-
boliczne łamanie się chlebem spoczęło
w rękach dyrektora MBP i Prezydenta
Miasta, Zbigniewa Podrazy, którzy dzieli-
li się z uczestnikami spotkania również ży-
czeniami wszelkiej pomyślności i zdrowia
podczas nadchodzących świąt. 

Po strawie duchowej nadszedł czas na
coś krzepiącego dla ciała. Tym razem
szczęście dopisało żeńskiej części publicz-
ności. Wylosowano cztery panie, które za-
proszone zostały do wigilijnego stołu na
pysznego karpia w galarecie. Dodatkową
niespodzianką była możliwość zdobycia
świątecznego upominku. Wystarczyło od-
powiedzieć na pytanie „ile karp ma ości?”,
aby otrzymać królewską rybę w galarecie
i rozkoszować się jej smakiem w domo-
wych pieleszach. 

Niestety, przedmiot rozterek ichtiolo-
giczno-arytmetycznych (na domiar złego
starannie wyfiletowany!), leżąc z miną nie-
winiątka na półmisku, wymknął się wszel-
kim próbom kalkulacji czy matematyczne-
go szacunku. Jakiekolwiek groźby poracho-
wania kości czy ości na nic się zdały, bo-
wiem karp milczał jak zaklęty. Potwierdzi-
ła się zatem przynajmniej część przysłowia,
że „dzieci i ryby głosu nie mają”. Ostatecz-
nie żadnej z pań nie udało się choćby zbli-
żyć do prawidłowego rozwiązania. Właści-
wą odpowiedź: „karp ma 99 ości między-

mięśniowych”, podał gość specjalny – Le-
szek Mazan, który okazał się ekspertem nie
tylko w dziedzinie „szwejkologii”. 

Leszek Mazan zdradził uczestnikom
spotkania różne ciekawostki związane
z karpiem, a także doradził co należy zro-
bić, gdy podczas wieczerzy wigilijnej te-
ściowa zakrztusi się ością. Po ciekawym
szkoleniu z pierwszej pomocy w razie
świątecznych tarapatów, wylosowano
szczęśliwców, do których powędrowały
karpie w galarecie. Po takiej lekcji z pew-
nością wiedzieli jak skonsumować rybie
trofeum. Nie była to ostatnia okazja do
zdobycia świątecznego upominku. Przez
cały wieczór odbywały się loterie fantowe
przeplatane konkursami i zagadkami na-
szych gości. Wśród nagród znalazły się
piękne bombki, świąteczne stroiki, ozdo-
by i wiele innych niespodzianek, które
można było otrzymać przy odrobinie
szczęścia, wiedzy lub refleksu. 

Jeden z konkursów zabrał uczestników
spotkania w magiczną podróż do świata
baśni. Oczyma wyobraźni publiczność zo-
baczyła wigilijne obrazy: zaśnieżone ulice,
świątecznie przystrojone sklepiki, obficie
przyozdobiony stół, czy udekorowana
choinka jaśniejąca setką małych świeczek.
Prowadząca odczytała fragmenty trzech
bajek, których akcja dzieje się w czasie
Świąt Bożego Narodzenia. Zadaniem pu-
bliczności było podanie kolejno tytułu
każdej z nich. Nikt nie miał problemów
z rozpoznaniem bajki Hansa Christiana
Andersena o dziewczynce usiłującej
sprzedać zapałki w zimny grudniowy wie-
czór. Uczestnicy poradzili sobie także
z odgadnięciem tytułów dwóch pozosta-
łych utworów: „Opowieści wigilijnej”
i „Dziadka do orzechów”. Na zwycięzców
konkursu czekały atrakcyjne nagrody. 

Konkursowe zmagania zaostrzyły
wszystkim apetyt. Podczas gdy Leszek
Mazan snuł swą opowieść o serniku wie-
deńskim, notabene pochodzącym z Kra-
kowa, uczestnicy spotkania oddawali się
ze smakiem jego degustacji. Rozkosze dla
podniebienia splatały się z przyjemnością

dla uszu, bowiem spotkanie umilał mu-
zycznie Aleksander Kobyliński (pseud.
art. Makino). 

Przez cały wieczór Biblioteka Główna
rozbrzmiewała kolędami i pastorałkami. Le-
szek Mazan opowiadał o historii pieśni bożo-
narodzeniowej i zwyczaju kolędowania

w Polsce, a kiedy rozlegały się dźwięki gita-
ry naszego muzyka, wszyscy zebrani włącza-
li się do wspólnego śpiewania. Zabrzmiały
melodie w rytmie poloneza (”Bóg się rodzi”,
„W żłobie leży”), mazura (”Dzisiaj w Betle-
jem”), a także popularne pastorałki, jak na
przykład ulubiona przez Jana Pawła II pasto-
rałka pt. „Oj, Maluśki, Maluśki”. 

”Świąteczny pasztet Leszka Mazana”
był doskonałą okazją do odkrycia różnych
tajemnic związanych z Bożym Narodze-
niem. Goście spotkania podzielili się z pu-
blicznością sekretami związanymi z histo-
rią i tradycją świąt w Krakowie. A dzięki
umiejętnościom i zręczności Aleksandra
Kobylińskiego, specjalnie dla mieszkań-
ców Dąbrowy Górniczej, w sali audiowi-
zualnej Biblioteki Głównej odezwał się
Dzwon Zygmunta. 

Na zakończenie wieczoru uczestnicy
spotkania mieli możliwość zdobyć auto-
grafy naszych gości, a także zakupić naj-
nowszą książkę Leszka Mazana, Mieczy-
sława Czumy i Katarzyny Siwiec pt.: „Ma-
dame, wkładamy dziecko z powrotem”,
oraz płyty z najpopularniejszymi melodia-
mi krakowskimi i piosenkami dla dzieci. 

W atmosferę Świąt Bożego Narodzenia
wprowadziła gości Miejska Biblioteka Pu-
bliczna w Dąbrowie Górniczej dzięki
wsparciu Urzędu Miasta Dąbrowy Górni-
czej. Gorąco dziękujemy i życzymy
wszystkim Wesołych Świąt! 

Anna Pawlak

PRZEGLĄD DĄBROWSKI grudzień 2009 nr 9 (134)publicystyka 11

W
raz z początkiem grudnia
holl dąbrowskiej biblioteki
wypełnił się unikatowymi

eksponatami związanymi z dzieciń-
stwem oraz postacią samego dziecka.
Zamysłem organizatorów było połą-
czenie przeszłości z teraźniejszością,
poprzez ukazanie tradycyjnych
i współczesnych atrybutów wczesnej
młodości. Zarówno nasi wierni czy-
telnicy, jak i przypadkowi goście na-
dal mogą podziwiać tę wspaniałą wy-
stawę, która choć na moment może
nas przenieść w odległe lata dziecię-
ce. Na ekspozycję składają się praw-
dziwe cudeńka z przełomu XIX i XX
w., m. in. wózek zabawkowy, kołyska,
nietypowy konik na biegunach, sanki,
ubranka, przedmioty codziennego
użytku, różnorakie zabawki – te zapo-
mniane i nowoczesne, a także kilka
czarno-białych fotografii. Wszystko
to przywodzi na myśl dom rodzinny
i szereg związanych z nim wspo-

mnień, które odżywają przy każdym
skrywanym uśmiechu. 

Realizacja wystawy była możliwa
dzięki współpracy Muzeum Miasta

Mysłowice, Muzeum w Rybniku, Mu-
zeum Zagłębia w Będzinie, Muzeum
Miejskiego „Sztygarka”, oraz firmy
WADER&WOŹNIAK. 

Słodki smak dzieciństwa
Grudzień to miesiąc pełen nadziei, życzliwości i refleksji nad swoją egzystencją. Aby w pełni od-

dać jego wyjątkowy charakter Biblioteka Główna zorganizowała wystawę pn. „Dzieciństwo dawniej

i dziś”, którą można zobaczyć do 31. XII. 

Ale pasztet! 
Leszek Mazan w dąbrowskiej bibliotece...

Święta Bożego Narodzenia to magiczny czas refleksji i zadumy, wspólnych spotkań w gronie rodziny i przyjaciół. To właśnie w tym okresie najsilniej
odczuwamy związek z naszymi tradycjami. W tej wyjątkowej atmosferze Miejska Biblioteka Publiczna zorganizowała spotkanie wigilijne pn. „Świąteczny
pasztet Leszka Mazana”, które odbyło się 15 grudnia w dąbrowskiej Bibliotece Głównej. 

Po spotkaniu Leszek Mazan rozdawał autografy.

Zabytkowy wózek dziecięcy.
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Pary z Dąbrowy Górniczej
otrzymały medale za
długotrwałe pożycie
małżeńskie. Wyróżnienia
przyznał małżonkom prezydent
RP Lech Kaczyński. Gratulacje
jubileuszowym parom złożył
prezydent Dąbrowy Górniczej
Zbigniew Podraza. 
Do jubileuszowych
serdeczności dołącza się także
redakcja „Przeglądu
Dąbrowskiego”. Wyróżnionym
parom składamy gorące
życzenia zdrowia, radości
i spełnienia wszystkich
marzeń. Obok zamieszczamy
pamiątkowe zdjęcia
z uroczystości wręczenia
wyróżnień. Te niecodzienne
spotkania odbyły się w Pałacu
Kultury Zagłębia.

Choć 50 lat 
małżeństwa
już za nami,
to nieszkodzi!
My jesteśmy wciąż 
ci sami!

To nic, że nie pójdziemy
już w góry 
z plecakiem,
nie będziemy spać 
w namiocie ni pływać
kajakiem

My się nie poddamy!
krzepko się trzymamy
i na 60-lecie
znowu się spotkamy.

(wiersz Marii Zegarek 

z Dąbrowy Górniczej)

Wyróżnienia

dla małżonków

od prezydenta

RP Lecha
Kaczyńskiego

Zakład Fotograficzny 
Bartosz Wrona, 

ul. 3 Maja 19, 41-300
Dąbrowa Górnicza

50 lecie, I tura: Włodzimierz i Emilia Bałdysowie, Waldemar i Krystyna Radomscy, Marian i Walentyna Woźniczkowie, Zbigniew i Elżbieta Plackowie, Witold i Ida Walaszkowie, Bolesław i Anna Jędrusikowie,
Jan i Aniela Stasiowscy, Bolesław i Stanisława Zychowie, Henryk i Filomena Grylakowie, Bogdan i Teresa Witasowie, Tadeusz i Helena Merta, Henryk i Irena Adamczykowie, Jacek i Zdzisława Fijałkowscy. 
II tura: Józef i Marianna Synowiec, Jan i Daniela Łysek, Janusz i Krystyna Aniccy, Henryk i Urszula Karoń, Kazimierz i Anna Pruś, Henryk i Marianna Skrobiszowie, Władysława i Antoni Kurzeja, Ryszard i Zdzisława
Gorgoniowie, Bolesław i Anna Kałużyńscy, Stefan i Antonina Trzewicarz, Stanisław i Janina Trzesień, Czesław i Janina Robakowie, Jan i Leokadia Swół. 
III tura: Janusz i Otylia Waksmańscy, Eugeniusz i Irena Wójcikowie, Bogusław i Irena Cichawa, Andrzej i Irena Winiarz, Aleksander i Stanisława Sałata, Władysław i Danuta Krukowie, Paweł i Barbara Rolka,
Edward i Jadwiga Rossowscy, Tadeusz i Cecylia Podlachowie, Wenacjusz i Alina Jamborowie, Janusz i Danuta Kula, Mirosław i Wiesława Ferdyn, Jerzy i Barbara Cichy. 
IV tura: Marian i Danuta Witasowie, Antoni i Krystyna Utylscy, Wiesław i Elżbieta Stefanikowie, Henryk i Jadwiga Wójcikowie, Ireneusz i Janina Sieradzcy, Józef i Renata Milewscy. 
60-lecie jubileusz – 14 listopada 2009 r.: Zdzisław i Janina Jarmułowie, Bolesław i Krystyna Dydakowie, Zdzisław i Janina Strychalscy, Mieczysław i Wanda Lesiszowie, Irena i Czesław Gałęziowscy, Adolf
i Lucyna Ciesielscy, Józef i Florentyna Skowrońscy, Tadeusz i Zofia Obałkowie.
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Z PIERWSZEJ RĘKI

Przeprowadzka Pogotowia
W połowie grudnia rozpoczęła

się akcja przenoszenia dąbrowskiego
pogotowia z dotychczasowej siedziby
na Mydlicach na ulicę Łączącą 24. Tu-
taj od nowego roku swą lokalizację bę-
dzie miała dyspozytornia, punkt ob-
sługi i stacjonowania karetek. Obecnie
końca dobiegają prace adaptacyjne.
Gotowa jest już dyspozytornia, część
dla personelu, trwają prace wykończe-
niowe części warsztatowej gdzie bę-
dzie można usunąć drobne usterki,
wymienić opony. Poważniejsze napra-
wy będą oczywiście wykonywane
w specjalistycznych zakładach serwi-
sowych. 

Jak informuje Marek Jaremicz, dy-
rektor Rejonowego Pogotowia Ratun-

kowego w Sosnowcu przenosiny będą
dwuetapowe, w pierwszym dyspozy-
tornia będzie działać równolegle w
dwóch miejscach na Mydlicach i ulicy
Łączącej. Kiedy wszystko zadziała, ca-
łość zadań przejmie dyspozytornia
w nowej siedzibie. 

Lokalizacja pogotowia na Łączącej
to lepsze warunki dla personelu.
Mniejsza uciążliwość dla otoczenia -
wymienia dyrektor Jaremicz. – To tak-
że a właściwie przede wszystkim skró-
cenie odległości i czasu dojazdu do
mieszkańców zamieszkujących tereny
zielone, okolice Pogorii i Gołonoga. 

Wraz z przenosinami dąbrowskiego
oddziału pogotowia będzie postępo-
wał proces wdrożenia programu infor-

matycznego. Samochody będą wypo-
sażone w system GPS, łatwiej będzie
je zlokalizować i szybciej zareagować
na zgłoszenia. Na pomoc będą wyjeż-
dżały te karetki, które w danej chwili
będą bliżej. 

Pomoc można uzyskać wybierając
numer tel. 999, 112 oraz nowy
stacjonarny 32 63 98 999.

Na doposażenie pogotowia gmina
przekazała dotację w wysokości 10
tys. złotych. Pieniądze te przeznaczo-
ne będą na zakup sprzętu komputero-
wego – serwera do systemów telein-
formatycznych. 

Koniec stycznia wskazano jako osta-
teczny termin przeniesienia pogoto-
wia do nowej siedziby. 

Elektroniczne formularze
Przypominamy, że już od

1 stycznia 2010 roku podatnicy, któ-
rzy będą chcieli przesyłać do Urzędu
Miejskiego w Dąbrowie Górniczej
formularze podatkowe w postaci
elektronicznej – będą mogli to uczy-
nić poprzez Platformę Elektronicz-
nych Usług Publicznych SEKAP na
stronie www. sekap. pl

Udogodnienie takie wprowadziła
podjęta na wrześniowej sesji Rady
Miejskiej uchwała, będąca prekur-
sorską wówczas w naszym woje-
wództwie, a z naszych ustaleń wyni-
ka że podjęta jeszcze przed Warsza-
wą.  Uchwała ustala nowe wzory for-
mularzy na podatek od nieruchomo-

ści, podatek rolny i podatek leśny,
przewiduje ujednolicenie układu
i szaty graficznej formularzy podat-
kowych w wersji elektronicznej i pa-
pierowej. Jak mówi autorka zmian
Krystyna Soliło, naczelnik Wydział
Wymiaru, Ewidencji i Egzekucji Po-
datków nowa uchwała znacznie od-
biega od podejmowanych w po-
przednich latach. 

Aby skorzystać z nowej możliwo-
ści podatnik musi zarejestrować się
jako użytkownik na portalu www.
sekap. pl i posiadać podpis elektro-
niczny. Formularze podatkowe
można podpisać podpisem elektro-
nicznym kwalifikowanym oraz pod-

pisem CC SEKAP. Podpis CC SE-
KAP może uzyskać każdy Mieszka-
niec województwa śląskiego w Cen-
trum Certyfikacji SEKAP w Kato-
wicach, a także w Urzędzie Miej-
skim w Dąbrowie Górniczej. Podpis
CC SEKAP jest wydawany bezpłat-
nie. 

Podatnicy, którzy nadal będą
chcieli wypełniać formularze w for-
mie tradycyjnej tj. papierowej – będą
mogli je pobrać w formacie PDF ze
strony internetowej BIP lub w Biurze
Obsługi Interesanta, a po wypełnie-
niu jak do tej pory przesłać za po-
średnictwem poczty lub złożyć bez-
pośrednio w kancelarii UM. 

Muzycy na start! 
Jak ogłosiło Biuro Międzynaro-

dowego Konkursu Muzycznego im.
Michała Spisaka zatwierdzony został
już Regulamin czwartej edycji konkur-
su. Wszystkie informacje dotyczące
zgłoszeń, terminów, utworów, wyma-
gań konkursowych oraz nagród można
znaleźć na portalu www. spisak. ida-
browa. pl. Konkurs w 2010 roku bę-
dzie otwarty dla muzyków urodzo-
nych po 14 września 1981 roku. Bę-
dzie odbywał się w trzech oddzielnych

specjalnościach: skrzypce, altówka,
wiolonczela. Zgłoszenia do konkursu
należy przesyłać pocztą lub e-mailem
do Biura Konkursu najpóźniej do
4 czerwca 2010r. (decyduje data
stempla pocztowego) na adres: Urząd
Miejski – Wydział Kultury i Sportu,
41- 300 Dąbrowa Górnicza ul. Gra-
niczna 21 z dopiskiem: „IV Międzyna-
rodowy Konkurs Muzyczny im. Mi-
chała Spisaka”. Więcej www.spi-
sak.idabrowa.pl

Wsparcie dla 
niepełnosprawnych

Ewa Pieczykolan, radna Rady
Miejskiej w Dąbrowie Górniczej jest
nowym Społecznym Koordynatorem
ds. Osób Niepełnosprawnych. Od
7 grudnia 2009r. jako koordynator
pełni dyżury w każdy poniedziałek,
w godzinach od 13.30 do 15.00
w Wydziale Zdrowia Polityki Społecz-
nej i Aktywizacji Zawodowej. Na
mieszkańców czeka w budynku Urzę-
du Miejskiego przy ulicy Granicznej
21 p. 225 na II piętrze. W czasie wy-
znaczonych godzin dyżurów osoby
niepełnosprawne i ich rodziny mogą
kontaktować się ze Społecznym Koor-
dynatorem ds. Osób Niepełnospraw-

nych osobiście lub telefonicznie pod
numerem tel. 32 295 67 65 lub 606
78 75 61. Przypomnijmy, do zadań
Społecznego Koordynatora ds. Osób
Niepełnosprawnych należy koordyna-
cja działań na rzecz osób niepełno-
sprawnych w Dąbrowie Górniczej,
współpraca z Miejskim Ośrodkiem
Pomocy Społecznej w zakresie oceny
pomocy społecznej dla osób niepełno-
sprawnych i ich rodzin, współpraca
z Powiatową Społeczną Radą ds. Osób
Niepełnosprawnych oraz z organiza-
cjami pozarządowymi i fundacjami
w mieście działającymi na rzecz osób
niepełnosprawnych. 

Czas na dotacje
Przypominamy stowarzysze-

niom i fundacjom o możliwości ubie-
gania się o dotacje z budżetu miasta na
2010 rok. Jest jeszcze czas na przygo-
towanie projektów. Oferty konkurso-
we można składać do 30 grudnia
2009r. Jak przypomina Piotr Drygała,
z Biura Organizacji Pozarządowych
UM podmioty ubiegające się o dotację
na roku 2010 mogą skorzystać z kon-
sultacji swoich projektów w Inkubato-
rze Trzeciego Sektora, czynnym od
poniedziałku do piątku od 11.00 do
18.00 w budynku Muzeum Miejskiego
„Sztygarka” przy ulicy Legionów Pol-
skich 69. 

Konkursy przeprowadzone będą na
prowadzenie Domu dla Bezdomnych,
Noclegowni dla bezdomnych w Dą-
browy Górniczej, dystrybucję żywno-
ści dla najuboższych mieszkańców
przekazywanej nieodpłatnie w ramach

Unijnego Programu Pomocy Żywno-
ściowej PEAD oraz zorganizowanie
Wigilii dla najuboższych, samotnych
mieszkańców Dąbrowy Górniczej. 

Dotacje przyznane będą w wyniku
konkursów na przeprowadzenie zadań
w obszarach przeciwdziałania patolo-
giom społecznym i profilaktyki uza-
leżnień; ochrony i promocji zdrowia
oraz działalności na rzecz osób niepeł-
nosprawnych; oświaty i wychowania;
kultury i sztuki; upowszechniania
i rozwoju sportu, turystyki i rekreacji;
ochrony środowiska; ekologii; ochrony
zwierząt oraz ochrony dziedzictwa
przyrodniczego; upowszechniania
wiedzy i umiejętności na rzecz obron-
ności oraz ratownictwa i ochrony lud-
ności. 

Szczegóły dot. konkursów na stro-
nach www. bip. dabrowa-gornicza. pl
oraz www. ngo. dabrowa-gornicza. pl

Podatki wyżej o inflację
Na listopadowej sesji Rady

Miejskiej radni uchwalili nowe stawki
podatkowe od nieruchomości i środ-
ków transportowych na 2010 rok. Bę-
dą one nieco wyższe od tych, które
obowiązywały w mijającym roku. Jed-
nak ich wysokość wzrośnie jedynie
o wysokość inflacji, kształtującej się
na poziomie 3,5 %. – Podwyżka po-
dyktowana jest wyłącznie konieczno-
ścią urealnienia dochodów budżeto-
wych – mówi Krystyna Soliło, naczel-
nik Wydziału Wymiaru, Ewidencji

i Egzekucji Podatków dąbrowskiego
UM. 

Zgodnie z aktualnymi przepisami
prawnymi Ustawodawca w podatku
od nieruchomości i podatku od środ-
ków transportowych co rok określa
wysokość stawek maksymalnych, do
których gminy mogą podnosić podat-
ki. – Uchwalone w Dąbrowie Górni-
czej stawki podatkowe są znacznie
niższe niż te, które dopuszcza obo-
wiązujące prawo -wyjaśnia Krystyna
Soliło. 

Warto zaznaczyć, iż w roku 2010 nadal
będą obowiązywały preferencyjne podat-
ki od budynków gospodarczych oraz
gruntów pozostałych, ponadto nie trzeba
będzie uiszczać opłaty od posiadania psa. 

Dokładne informacje mieszkańcy
otrzymają na przełomie lutego i marca
w formie decyzji podatkowych. Po-
dobnie jak w latach poprzednich decy-
zje dostarczą gońcy. Przypomnijmy
dzięki takiej formule i rezygnacji
z usług poczty polskiej w miejskiej ka-
sie zostało ponad 100tys. złotych. 

Zanieczyszczone źródła
Jak co miesiąc, tak i listopadzie

dąbrowskie wodociągi na zlecenie urzę-
du przeprowadziły badania jakości wód
ze źródeł znajdujących się na terenie
miasta Dąbrowa Górnicza. 

Zakres analiz fizykochemicznych ba-
danych wód obejmował oznaczenie ta-
kich wskaźników jak: barwa, mętność,
zapach, odczyn, przewodność, smak,

amoniak, azotyny, utlenialność, azotany,
żelazo, twardość, mangan, bakterie gru-
py coli, Escherichia coli, ogólna liczba
bakterii w 37 st. C w 1ml, ogólna liczba
bakterii w 22 st. C, clostridia redukują-
ce siarczany. 

Próbki wód ze źródeł pobrane zostały
w 10 punktach. Jedynie w przypadku
źródła w Strzemieszycach przy ul. Ma-

jewskiego na wysokości posesji nr 189
badana próbka spełniała warunki wody
przeznaczonej do spożycia przez ludzi.
Przy tej okazji przypominamy i apeluje-
my do mieszkańców o nie spożywanie
wody ze źródełek. Aktualne badania
i informacje o jakości wody publikowa-
ne są regularnie na stronie www. bip.
Dabrowa-gornicza. pl

Urząd pracuje
Jak informuje Wydział Admini-

stracyjno-Personalny w ostatnie dwa
czwartki grudnia tj. 24 jak i 31 grudnia
urzędnicy pracują w godzinach od 7.30

do 15.30. Zbliżający się okres świą-
teczny nie powinien mieć wpływu na
terminowe załatwienie spraw urzędo-
wych przez mieszkańców. 
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R
ozgrywki Amaorskich Lig Pił-
karskich toczyły się od maja na
gołonoskim obiekcie Orlik.

W Zagłębiowskiej Lidze Piłkarskiej
uczestniczyło 10 sześcioosobowych
drużyn, które mecze rozgrywały na
głównym, trawiastym boisku. Z kolei
w rozgrywkach Dąbrowskiej Ligi Pił-
karskiej zmagało się 8 pięcioosobo-
wych ekip. O prymat walczyły na
bocznym, poliuretanowym boisku. 

Organizatorem była firma AP-Sport
przy współpracy z Urzędem Miej-
skim. Dla dąbrowskiego sportu było
to pionierskie przedsięwzięcie. Po-
mysł trafił jednak na podatny grunt
i chętnych do piłkarskich bojów nie
brakowało. 

- Pierwszy sezon bez wątpienia mo-
żemy uznać za udany. Dobrze pokazu-
ją to liczby. Łącznie zmagania toczyły
34 drużyny, a przez boiska przewinęło
się 650 piłkarzy – podsumowuje Mar-
cin Wojarski z AP-Sport. 

Duże zainteresowanie sprawiło, że
oprócz głównych rozgrywek, urucho-
miono też trzy niższe ligi. 

Zwycięzcą Zagłębiowskiej Ligi Pił-
karskiej został zespół ETA Dąbrowa
Górnicza. Drugie miejsce zajęła EC
Nowa. Na trzeciej lokacie uplasowała
się drużyna Fiege Dąbrowa. Najlep-
szym strzelcem ligi został Piotr Bąk
z EC Nowa, a najlepszym bramkarzem
wybrano Damiana Emeryka z ETA. 

W Dąbrowskiej Lidze Piłkarskiej
triumfował zespół AP-Sport, który
nieznacznie wyprzedził Wirex Będzin.
Trzecie miejsce zajął United Sosno-
wiec. 

Spotkanie odbyło się w pubie „Ne-
mo”. Prezydent Zbigniew Podraza

wręczył zebranym puchary, pamiątko-
we medale, statuetki i nagrody dla
najlepszych zawodników. Organizato-
rzy przyznali też dodatkowe nagrody –
karnety na bezpłatne przejazdy tak-
sówkami Yellow Taxi ufundowane
przez firmę. 

Mimo, że emocje po świeżo zakoń-
czonych rozgrywkach dopiero opadły,
organizatorzy już myślą o wiośnie
i starcie kolejnej rundy. 

- W przyszłym sezonie powstanie
rada ligi. Przedstawiciele drużyn będą
na jej forum zgłaszać swoje pomysły
i uwagi na temat organizacji i prowa-
dzenia zawodów – mówi Marcin Wo-
jarski. 

- Przyszłoroczne rozgrywki powinny
nabrać większego rozmachu. Już teraz

widać duże zainteresowanie udziałem
w lidze zagłębiowskiej. Sporo mło-
dych osób chce też przyłączyć się do
ligi dąbrowskiej – dodaje. 

Start rozgrywek planowany jest na
koniec kwietnia. Zgłoszenia i pytania
do organizatorów można kierować na
adres biuro@ap-sport.pl.

- Chcielibyśmy przenieść część spo-
tkań na powstającego Orlika przy ul.
Morcinka. Planujemy także zorganizo-
wać zmagania o Puchar Prezydenta
Miasta. Myślimy również o dodatko-
wych zawodach, tak by wypracowy-
wana przez nas formuła była jeszcze
bardziej atrakcyjna – opowiada Mar-
cin Wojarski. 

- Jesteśmy otwarci na sugestie do-
tyczące rozwoju amatorskich rozgry-

wek piłkarskich. Przypomnę, że
w mieście mamy kilka nowych obiek-
tów, m. in. na Mydlicach i w Strze-
mieszycach, gdzie z powodzeniem
można prowadzić mecze – mówi Da-
mian Rutkowski z Wydziału Kultury
i Sportu UM. 

Jak widać, polepszająca się miejska
baza sportowa otwiera nowe możliwo-
ści dla mieszkańców. Na korzyść Dą-
browy przemawia też fakt, że w okoli-
cy nie ma podobnych przedsięwzięć.

Działają co prawda ligi halowe, jednak
rozgrywki na otwartym powietrzu dla
futbolowych amatorów funkcjonują
jedynie Katowicach. Dlatego z dużą
dozą prawdopodobieństwa można ty-
pować, że piłkarski 2010 w Dąbrowie
nie będzie gorszy od kończącego się
roku. 

Dodatkowe informacje na temat lig
amatorskich na stronie www.ap-
-sport.pl

Przemysław Kędzior

Koniec sezonu
Pod koniec listopada odbyło się oficjalne zakończenie rozgrywek Amatorskich Lig Piłkarskich. Triumfatorom wręczono puchary i nagrody.
Wyróżniono najlepszego snajpera i bramkarza. Spotkanie było też okazją do podsumowań i prezentacji planów na przyszły rok. 

Sześciu zawodników sekcji
kickboxingu „SuperKick” Dą-

browskiego Klubu Bokserskiego
5 grudnia wróciło ze srebrnymi
medalami z Piotrkowa Trybunal-
skiego. Krążki na gali o puchar pre-
zydenta miasta wywalczyli: Bar-

tosz Tumiński, Bartosz Wątroba,
Robert Szatanik, Damian Dziczek,
Karol Kasprzyk i Grzegorz Srebr-
nicki. 

Triumfy w sportach walki nie są
domeną panów. Najlepszy przykład
to Karina Kopińska. Pięściarka

DKB pod koniec listopada zajęła
drugie miejsce w zawodach Pucha-
ru Polski w kategorii senior. Pani
Karina ma koncie również brąz Mi-
strzostw Polski oraz mistrzostwo
śląska. 

pk

Srebrni wojownicy, trójkolorowa wojowniczka 

- Pierwszy sezon bez
wątpienia możemy uznać
za udany. Dobrze
pokazują to liczby. Łącznie
zmagania toczyły 34
drużyny, a przez boiska
przewinęło się 650
piłkarzy – podsumowuje
Marcin Wojarski
z AP-Sport. 

Listopad był „tłustym” miesiącem
dla zawodników dąbrowskiego

Terminatusa. Grzegorz Leski wzbo-
gacił się o brąz XII Mistrzostw Euro-
py Weteranów w Wyciskaniu Leżąc.
W belgijskim La Louviere zajął trze-
cie miejsce w kategorii wagowej 75
kg. Leski wycisnął sztangę ważącą
155 kg. 

Z kolei w Pucharze Polski w Trój-
boju Siłowym na najwyższy stopień

podium wspiął się Andrzej Lendo.
Startując w kategorii wagowej 125 kg
zwyciężył w grupie weteranów 40 –
49 lat. W przysiadzie ze sztangą na
barkach zawodnik udźwignął 235 kg.
W drugiej konkurencji, wyciskaniu le-
żąc, poradził sobie z 200 kg. W mar-
twym ciągu zaliczył 240 kg. Takie re-
zultaty pozwoliły mu także na zajęcie
trzeciego miejsca w kategorii ogólnej. 

pk

Udane występy
dąbrowskich siłaczy 

Zwycięzcą Zagłębiowskiej Ligi Piłkarskiej został zespół ETA Dąbrowa Górnicza.
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MKS ma za sobą 13 spotkań, w któ-
rych tylko dwa razy uznał wyższość
rywali. W tabeli wyprzedza go Zastal
Zielona Góra. Dąbrowianie mają jed-
nak do rozegrania zaległe spotkanie
z Siarką Tarnobrzeg, którego wyniki
może wywindować ich na pierwsze
miejsce. 

Dotychczasowy dorobek ekipy
z Dąbrowy daje jej dogodną pozycję
wyjściową do dalszych gier, które za-
decydują o ostatecznym układzie ta-
beli. Jej obraz odpowie z kolei na py-
tanie, kto, z kim i o co zagra w play off
lub play out. Po pierwszych sukce-
sach, wśród wielu obserwatorów i ki-
biców rozbudziły się nadzieje na
awans dąbrowian do ekstraklasy. Spo-
ro osób już widzi MKS w koszykar-
skiej elicie. W klubie studzą jednak
ten wybuch entuzjazmu i przypomina-
ją, że podstawowy cel to udział w play
off. Trzeba pamiętać, że w zeszłym,
debiutanckim, sezonie w I lidze
pierwsza ósemka umknęła drużynie
w ostatniej kolejce rundy zasadniczej.
Aktualny rezultat to niezła zaliczka,
jednak przed zespołem jeszcze kilka-
naście spotkań, w których na pomyśl-
ny wynik będzie musiał intensywnie
zapracować. 

Koszykówka w wydaniu MKS-u to
nie tylko liga. Dąbrowska „piątka” za-
liczyła też występy w bojach o Puchar

Polski. Choć przygoda ze zmaganiami
o to trofeum dla podopiecznych Woj-
ciecha Wieczorka jest już historią, to
bez cienia wątpliwości była to dla nich
cenna lekcja basketu. Szczególnie
ostatni pojedynek, z uznanym w ko-
szykarskim świecie Anwilem Włocła-
wek, był dużym i pouczającym wy-
zwaniem. 

W pierwszą środę grudnia do Dą-
browy zawitali włocławianie, by zmie-
rzyć się z MKS-em w III rundzie Pu-
charu Polski. Niespodzianki nie było.
MKS przegrał z utytułowanym rywa-
lem i odpadł z dalszej rywalizacji. Dą-
browscy koszykarze pokazali jednak,
że potrafią godnie stawić czoła najlep-
szym. Goście z Kujaw byli faworytami
pucharowego pojedynku i ze swojej ro-
li wywiązali się bez zarzutów. Pierwsza
połowa meczu była wyrównana i na
boisku nie było widać dystansu jaki
dzieli lidera pierwszej ligi od wicelide-
ra ekstraklasy. W drugiej połowie An-
wil podkręcił obroty i uciekł MKS-owi
na bezpieczną odległość. 

Mimo porażki, MKS pokazał dobre
oblicze basketu. Dąbrowianie śmiało
poczynali sobie pod koszem rywali.
Dobrze bronili dostępu do własnej ob-
ręczy, zaliczali zbiórki i wyprowadzali
ciekawe ataki. Nie ustrzegli się co
prawda kilku prostych błędów, jednak
w starciu z koszykarskimi potentatami

nie można uznać im tego za słabość.
Tradycyjnie bardzo dobry mecz roze-
grał wszędobylski Marek Piechowicz.
Rzucał z dystansu, trafiał spod kosza,
zbierał i asystował, czyli robił wszyst-

ko, do czego zdążył przyzwyczaić dą-
browską publiczność. Choć bez zwy-
cięstwa, dąbrowscy gracze z boiska
schodzili z satysfakcją i podniesionym
czołem. Zgotowali kibicom emocjo-

nujące widowisko, a doświadczenie
wyniesione ze starcia z Anwilem na
pewno zaprocentuje na pierwszoligo-
wym froncie. 

Przemysław Kędzior

Sukcesy w lidze i pucharowa lekcja
Na zapleczu koszykarskiej ekstraklasy rozgrywki rundy zasadniczej zbliżają się do półmetka. W tej stawce bardzo dobrze wypadają dąbrowscy
koszykarze, którzy od początku sezonu plasują się w ścisłej czołówce. 

Dąbrowscy koszykarze zagrali z Anwilem jak równy z równym.

W
tym sezonie drużyna z Dą-
browy zadebiutowała w Li-
dze Mistrzyń. Ma już za so-

bą sprawdziany z wszystkimi grupo-
wymi rywalkami. Na inaugurację
przegrała z silną i utytułowaną druży-
ną Scavolini Pesaro. Wynik nie może
dziwić, jednak samo podjęcie rękawi-
cy i stanięcie oko w oko z tak znamie-
nitą firmą jest sporym osiągnięciem
podopiecznych Waldemara Kawki.
W drugiej kolejce, przed własną pu-
blicznością pokonały bez straty seta
ASPTT Mulhouse. Całym mecz prze-
biegał pod dyktando gospodyń. Wice-
mistrzynie Francji były tylko tłem dla
szybkich, mocno atakujących i czuj-
nych w obronie dąbrowskich siatka-
rek. Niespodzianki nie było już jednak
w ostatnim spotkaniu. Vakifbank
Stambuł, liderujący w grupie B Ligi
Mistrzyń, po wizycie w Dąbrowie
wzbogacił się o komplet punktów. Za-
wodniczki z Turcji pewnie pokonały
MKS w meczu trzeciej kolejki LM.
Kontrolując przez cały czas grę, kon-

sekwentnie zmierzały po zwycięstwo.
Po 64 minutach meczu dopisały do
swego konta kolejne punkty, które
umocniły je w fotelu lidera. Teraz
sztab szkoleniowy ma materiał do

przemyśleń, który przyda się w nad-
chodzącej rundzie rewanżowej. 

– Nie ma co ukrywać, że na tle rywa-
lek jesteśmy Kopciuszkiem, ale może-
my sprawić niespodziankę. Do przy-

godny z Ligą Mistrzyń podchodzimy
bardziej szkoleniowo niż z nastawie-
niem na wysokie cele. Jako zespół nie
jesteśmy na razie bogate w doświad-
czenia. Drużyna uczy się dopiero siat-
kówki na najwyższym poziomie. Ten
sezon będzie dla nas pierwszym mię-
dzynarodowym sprawdzianem, ale li-
czę, że nie ostatnim – ocenia Magdale-
na Śliwa, kapitan MKS-u. 

Trener podkreślał z kolei, że gry
w europejskiej elicie są przede wszyst-
kim bezcenną lekcją. Zwraca szczegól-
ną uwagę na dobrze zapowiadające się
zawodniczki, Ewelinę Sieczkę, Krysty-
nę Tkaczewską i Martę Haładyn. Jego
zdaniem właśnie na ich sportowy roz-
wój duży wpływ będą miały występy
w LM. 

- To są zawodniczki, które w przy-
szłości będą stanowić o sile polskiej
siatkówki i to m. in. dla nich gramy
w Lidze Mistrzyń, gdyż to one mają
się ogrywać i zdobywać jak najwięcej
doświadczeń – mówi Waldemar
Kawka. 

Dąbrowianki toczą też boje na krajo-
wym podwórku. W PlusLidze Kobiet
po 9 kolejkach zajmują trzecie miejsce.
Od startu rundy zasadniczej utrzymują
kontakt z czołówką, ale na plecach czu-
ją oddech rywalek, które tylko czekają,
by wskoczyć na ich miejsce. Dotych-
czasowe ligowe rywalizacje przyniosły
kilka niespodzianek, kiedy pozornie
słabsze drużyny gromiły mocniejszych
przeciwników. W ten sposób kilka razy
„przejechała” się dąbrowska ekipa, gdy
np. uległa Gwardii Wrocław czy Orga-
nice Łódź. Zatem kolejne mecze mogą
dać ciekawe i nietypowe rozstrzygnię-
cia, a kształt ligowej tabeli pozostaje
sprawą otwartą. 

Spotkania w polskiej ekstraklasie
i pojedynki w LM to dla dąbrowianek
prawdziwy siatkarski maraton. Jak na
razie nienajgorzej radzą sobie z tym
wyzwaniem. Bez wątpienia solidnie za-
hartuje to zawodniczki i w niedalekiej
przyszłości przekonamy się, jaki zrobią
z tego pożytek. 

Przemysław Kędzior 

Liga doświadczalna
Siatkarki MKS-u rozgrywają intensywny sezon. Mecze o prymat w kraju przeplatają występami w Lidze Mistrzyń. Na razie ze zmiennym szczęściem.
W klubie podkreślają, że to bezcenne i niepowtarzalne doświadczenie. 

Mecz z ASPTT Mulhouse przebiegał pod dyktanto dąbrowianek.
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Drodzy Mieszkańcy!
Pełnych ciepła, spokoju i radości 
Świąt Bożego Narodzenia
spędzonych w rodzinnej atmosferze
oraz zdrowia, pogody ducha, zasobnego portfela
i realizacji osobistych zamierzeń 
w Nowym 2010 Roku życzą 

Radni Samorządowej 
Inicjatywy Obywatelskiej

Halina Koziak, Alicja Krypciak, 
Mariusz Kalaga, Zbigniew Wróblewski  

Wszystkim wszystkiego
najlepszego z okazji świat
Bożego Narodzenia
i  szczęśliwego Nowego
Roku życzą:

Stowarzyszenie
Pokolenia  w Dąbrowie

Górniczej
i Miejska Komisja

Historyczna Pokolenia


